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Razem kroczymy fi Socjalizmu
Ws polna odezwa PPS i PPR
do ludu pracującego Warszawy

WARSZAWA. — Stołeczne komitety PPS i PPR wydały wspólną 
odezwę do robotników m. st. Warszawy w sprawie jedności robotni-

Nawiązując do bojowych tradycji walki o jedność robotniczą za­
równo z czasów panowania rodzimego, jak i obcego faszyzmu, i trądy 
cji- które reprezentowali wielcy synowie klasy robotniczej jak: Barii 
(ki, Buczek, Dubois, Nowotko i wielu innych — odezwa stwierdza, że 
realizują je partie robotnicze, współdziałając ze sobą od trzech lat w 
dziele odbudowy Warszawy i ugru litowania w niej demokracji ludo 
wci- ,,Od trzech przeszło lat — głosi

odezwa — na przekór oszczerstwom 
i atakom wroga z londyńskiego obo 
zu i spod mikolajczykowskiego zna 
ku, na przekór dywersji WRN-ow- 
skich renegatów utrzymujemy i 
zmacniamy jednolity front robotni

Od trzech przeszło lat. razem mó 
bilizujemy lud pracujący wbrew 
trudnościom, nędzy i biedzie powo 
jennej. do wysiłku, do pracy do 
wznoszenia '.aśniejszego, nowego 
gmachu Ojczyzny naszej — Polski 
Ludowej.

W wielkim i godnym podziwu 
dziele dotychczas dokonanym, o- 
bok siebie ofiarnie pracowali robot 
nik PPS, PPR i bezpartyjny.

Dymisja
rzędu
greckiego

ATENY. — Wczoraj rano pre­
mier grecki Maximos wraz z ca­
łym rządem niespodziewanie podał 
się do dymisji. Decyzja została po­
wzięta po dramatycznym posiedzę, 
niu rady ministrów, w czasie któ­
rego przywódcy 3-cb partii centro 
wych Venizelos, Papandreu i Kane 
lopułos wystąpili z ostrą krytyką 
dotychczasowej polityki ministrów 
Tsaldarisa i Zenrasa, reprezentują 
cych skrajną prawicę. Ministrowie 
centrowi wskazywali na koniecz­
ność rozszerzenia podstaw rządu w 
celu zwiększenia jego prestiżu na 
zewnątrz i w iwnątrz oraz uspraw­
nienia jego pracy w samym kraju. 
Ponieważ ministrowie prawicowi 
odrzucili propozycję centrum, trzej 
jego przywódcy podał się do dymi
sji.

Wycieczka intelektualistów amerykańskich w czasie pobytu 
’ Krakowie złożyła m. In, wizytę w krakowskiej organizacji PPS

Na zdjęciu goście w otoczeniu przedstawicieli WK PPS z tow. 
~  ~ '  dziedzińcu gmachu partii.

Jednolity front Wytrzyma! próbę mać obronę indonezyjską

Znów ,czarna śmierć'w kop. angielskiej
Umowa lotnicza

z ]aqotław iq
BELGRAD — W dniu wczoraj­

szym podpisana została z Bel­
gradzie umowa lotnicza między 
Polską i Jugosławią. Z ramienia 
Polski umowę podpisał Ambasa­
dor R. P. Jan Wende, a z ramie­
nia rządu jugosłowiańskiego mi­
nister komunikacji Desie.

życia, próbę bitwy 
bę twórczej pracy.

Szeptaną plotką i paniką, speku 
lacją i antysowieckim oszczerstwem 
wróg chce poderwać zaufanie do 
rządu ludowego i skłócić zwarte 
szeregi robotnicze.

„Dlatego chcemy dziś — czytamy 
w odezwie — PO decyzjach Rady 
Naczelnej PPS, jeszcze raz — jako 
partie ponoszące odpowiedzialność 
historyczną za losy kraju i Warsza 
wy — stwierdzić, że jednolity 
front jest jedyną drogą PPS i PPR, 
trwałą, niezmienną linią naszej pra 
cy i walki...

Oświadczamy to jeszcze raz po

Rzeź u Indonezji trwa
podsycana przez reakcję holenderską

HAGA (PAP) Według osta-. drodze do Jogiakarty. Z wypo- 
tnich doniesień prasy w całej In I wiedzi prasy wynika, iż w naj-
donezji toczą się zaciekle walki. 
Oddziały holenderskie rozwijają 
ożywioną działalność w środko­
wej części Jawy, usiłując przeła-

■ LONDYN — W 8 dni po kata­
strofie w Whiteyen nastąpiła no­
wa katastrofa w szybie Morriso- 
na, w pobliżu Annfield Plain w 
hrabstwie Durham.

•W szybie znajdowało się 24 gór 
ników z nocnej zmiany. 19-tu zo­
stało zabitych a 5 rannych zdoła­
ło się wydobyć na powierzchir

Wvrok na złodziei tvnv
zatwierdzony

WARSZAWA — Najwyższy 
Sąd Wojskowy zatwierdzi! w ca­
łej rozciągłości wyrok, wydany 
przez Rejonowy Sąd Wojskowy 
w Warszawie na aferzystów cy­
nowych. L
V-ty dzień m edrynorodo uych m*S'rz. ten sowysh

Hebdo wyeliminował lłrbę
KATOWICE — Padający z ma­

łymi przerwami od rana deszcz po 
krzyżował organizatorom plany tur 
nieju i nie pozwolił na doprowadzę 
nie spotkań do finałowych rożgry

Z ciekawszych wyników dnia za­
sługuje na podkreślenie zwycię­
stwo Hebdy nad Vrbą.

Yrba zrazi! sobie widzów niespor 
towym zachowaniem się. co wyraża 
to się ciągłymi protestami, a w koń 
cu nie podaniem ręki Hebdzie po 
zakończonej grze.

Drugim ciekawszym spotkaniem 
by) mecz Miśkowa — Rudowska. 
w którym Polka gładko pokonała

to, aby członek jednej z naszych 
partyj widział w członku drugi 
partii • swego brata klasowego, 
którym dziś maszeruje ramię przy 
ramicpiu, wzmacniając demokrację 
ludową, a .jutr0 poprowadzi wspól­
ni klasę robotniczą Polski do Socja

gich światu pracy bez względu na 
to, jaką legitymacją partyjną stara 
ją się osłonić.

bliższej przyszłości oddziały ho­
lenderskie podejmą nową, zakro­
joną na szeroką skalę, ofensywę, 
popartą przez czołgi, lotnictwo i 
artylerię produkcji brytyjskiej 
amerykańskiej.

Rządowa prasa holenderska u 
siłuje usprawiedliwić ofensywę 
holenderską, prowadzoną wbrew 
zaleceniu Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie zaprzestania działań 
wojennych.

Dziennik „Volks Courant" 
mieścił artykuł przywódcy parła 
mentarnej grupy partii katoli­
ckiej, który pisze

„Nie możemy zaakceptować de 
yzji Rady Bezpieczeństwa, do­

magamy się kontynuowania dzia­
łań wojennych...

Dziennik „Tendt", wyrażając 
zadowolenie z faktu, iż USA 
Chiny na ostatnim posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa poparły Ho 
landię, stwierdzając, iż wpłynie 
lo prawdopodobnie na podjęcie 
przez Rade przychylnej decyzji 
dla Holandii". Nie możemy je­
dnak czekać dłużej na decyzję

Czeszkę w . pierwszym secie 6:5 
Drugi set został przerwany z powo 
du deszczu przy stanie 5:3 dla Mi

Niedokończone w dniu wczoraj­
szym spotkania rozpoczynają się 
dziś o godz. 9-tej rano.

Wyniki techniczne:
Gra pojedyńcza mężczyzn:

Szigetti —, Krejczik 6:4, 3:6, 6:3. 
Hebda — Vrba 6:3, 6:8, 6:4.
Gra pojedyńcza kobiet: 
Jędrzejowska — Popławska 6:1, 6:1- 
Gra podwójna mężczyzn:
Kończak, Yrba — Skonecki, Betdo 
wski 5:7, §:3, 6:3.

lacyfeat 
na Radzie 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK — Na posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w czasie rozpatrywania skargi 
egipskiej przeciwko Wielkiej 
Brytanii doszło po raz pierw­
szy od istnienia ONZ do zaiżcia 
wśród publiczności.

Dwaj młodzi Egipcjanie Ah- 
med Kuts z socjalistycznej par­
tii fellahów, oraz Mustafa Mo- 
men, przywódca organizacji 
pod nazwą „Braterstwo Muzuł 
mańskie", zaczęli wznosić a- 
krzyki przeciwko imperializmo­
wi i domagać się uwzględnie­
nia przez Anglię słusznych żą­
dań Egiptu.

Straż ONZ siłą wyprowadzi 
la ich z galerii.

Tow. Rusinek & Jl
prezesem 8 w "  B V I

Tow Rusinek prezesem FOM
WARSZAWA (SAP) Zgodnie 

ze statutem Ligi Morskiej dekre­
tem Prezesa Rady Ministrów u- 
tworzony został Fundusz Obrony 
Morskiej.

Przewodniczącym FOM miano 
wano tow. min. Rusinka.

Zadaniem Funduszu Obrony 
Morskiej jest gromadzenie środ­
ków pieniężnych na budowę i za 
kup jednostek dla naszej mary­
narki wojennej.

Rady — pisze dalej gazeta. — 
sytuacja staje się coraz hardziej 
napięta. Winniśmy niezwłocznie 
zająć cale terytorium republiki 
indonezyjskiej".

fzathoiiowatja oszczędza
Ograniczenia zużycia prgdn

PRAGA — Rząd czeski podał 
szereg zarządzeń, mających na ce 
lu znaczne ograniczenie zużycia 
prądu elektrycznego. Nie wolno 
ogrzewać mieszkań i lokali pnbli 
cznych elektrycznością. Ograni­
czono również konsumeję prądu 
elektrycznego dla celów (gospo­
darstwa domowego. Także fabry­
ki, zakłady przemysłowe muszą 
•astosować się'do nowych ograni 
czeń.

Przyczyną redukcji jest kata­
strofalnie niski stan wód w rze­
kach oraz przestarzałe urządzenia 
elektrowni czeskich.

Oto ,,ex libris’’ wykonany prz». 
jednego z oskarżonych w procesie 
krakowskim WiN Langnera dla gn- 
beratora Krakowa Waecbtera. 
Rysunek przedstawia wieżę ra 
szową na tie ftefii k  swastyką.



Anglicy musza
zacisnąć pasa

LONDYN — Min. wyżywienia 
Strachey przerwał urlop I pow ró­
cił do Londynu, by przygotować 
plan zmniejszenia raeji żywno­
ściowych wskutek redukcji zagra 
jucznych dostaw żywności o 12 
milionów funtów miesięcznie. 
Plan Stracheya będzie przedysku 
towany na specjalnym posiedze­
niu rządu.

Protest Bułgarii
SOFIA (PAP). Przed kilku dnia 

m i n teister spraw  zagranicznych 
Georgiew złożył protest wobec 
sojuszniczej komisji kontrolnej 
przeciwko koncentracji ' wojsk 
greckich na granicy bułgarskiej, 
oraz przeciwko ostrzeliwaniu 
orzez oddziały greckie teryto­
rium bułgarskiego. Georgiew za­
żądał przekazania tego protestu 
rządowi greckiemu,

l  wizyta u „nodooleunyth*'
w Grecji

ATENY. — W piątek przybędzie 
Jo Aten przedstawiciel Stanów Zje 
dnoczonych, Richard Allen, które­
go zadaniem jest koordynacja pro­
gramu pomocy amerykańskiej dla 
państw zniszczonych, przez wojnę. 
(Z ogólnej sumy 300 milionów dola 
rów — na Grecję przypada 50 mi 
bonów).

Allen odbędzie podróż inspekcyj 
ną po różnych okręgach Grecji. Po 
porozumieniu się z członkami rzą­
du delegat amerykański opuści Gre 
cję, dnia 1 września

LONDYN. (SAP). Decyzja Wiel­
kiej Brytanii zawieszenia na pe­
wien czas konwersji funtów na do 
lary jest w dalszym ciągu tema-

szej prasy piątkowej. Organ partii 
komunistycznej „Humanite’’ pisze:

,,Funt angielski, który przez dłu­
gie wieki byl wzorem i symbolem 
stabilizacji i  zaufania, dziś znalazł 
się w takiej sytuacji- iż coraz to 
większa ilość państw nie chce przyj 
mować a przedstawiciele brytyj­
skich klas panujących pogarszają 
jeszcze ten stan rzeczy, przekazu­
jąc kapitały zagranicę".

„Humanite" podkreśla, że nie ule 
ga jednak wątpliwości, iż Waszyng

LONDYN. — ,-Daily Express’’
donosi, że policja brytyjska wykry­
ła olbrzymią aferę handlu waluta­
mi, w której zamieszanych jest po­
dobno wiele wybitnych 'osobistości 
angielskich’’.

,-Scotland Yard", wysyła agentów 
do Stanów Zjednoczonych dla prze­
prowadzenia śledztwa.

Gazeta podk-eśla że zyski w  dola 
rach, uzyskane przez przedsiębior-

TruOno iesi dostać 16 fis 8HZ
Wniosk- Wioch > Węgier
cdrzccone

NOWY JORK — Rada Bezpie­
czeństwa rozpatrywała wnioski 
Wioch, Austrii, Rumunii, Bułgarii 
i Węgier o przyjęcie . do ONZ. 
Zgłoszenia Węgier odrzucono 
wskutek veta amerykańskiego. 
Za wnioskiem glosował ZSRR. 
Również wniosek Włoch, popiera 
ny przez W. Brytanię i St. Zjed­
noczone, nie uzyskał koniecznej 
jednomyślności z powodu zastrze 
żeń radzieckich.

U ’ telegraficznym
SKRÓCIE r

□  WASZYNGTON. -  Konferen 
cja 11 państw w sprawie zawarcia 
pokoju z Japonią, preliminowana 
początkowo na 19 sierpnia odbę­
dzie się dopiero w listopadzie po 
zakończeniu sesji ONZ.
□  HAMBURG. -  Do Hamburga 
przy by! pierwszy po wojnie ładu­
nek ropy naftowej z VenezueU, któ 
ry stanowi pierwszą część miesięcz 
aych dostaw ropy dla rafinerii nie­
mieckich.
□  WARSZAWA. -  Do Warsza­
wy pfzybyl nowy poseł Meksyku w 
Polaee dr Sgyadór Guetnan.
Cl Montreal. -  Rząd kanadyj 
ski ujawnił, że W. Brytania zużyła 
dotychczas ponad dwie trzecie po­
życzki kanadyjskiej, która wynosi 
ogółem 1.280 milionów dolarów,
□  FRANKFURT n. M. -  Amery 
kański Trybunał wojskowy w Da­
chau skazał na karą śmierci przez 
powieszenie 4 kapo z obozu w Ma 
uthauspn. ktiii-ay mordowali i znę- 
oałi się nad więźniami,
O  BUENOS AIRES.- Rząd argen 
tyński zamierza wystąpić na sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ z 
wnioskiem o złagodzenie warunków 
pokoju dla Wioeh.
O  RZYM. — Wiochy ■ postanowiły 
zwrócić się do banku międzynaro­
dowego o pożyczkę w wysokości 
260 milionów dolarów- oraz do ban 
ku eksportowo -  importowego w 
sprawie przyznania 100 milionów 
dolarów.
□  BUKARESZT. -  W skutek 
reformy walutowej w Rumunii do­
tychczasowy obieg pieniężny, wy­
noszący 50 trylionów lei został zre 
dukowany do 2,500 milionów lei. 
Zanotowano również znaczny spa­
dek n i
□  WASZYNGTON -  Prezydent 
f ru m ai w -powiedział- sl” za dopu 
eeczenia większej licziły DR z Eu-, 
sepy do Ameryki.

BBftLIN. — Od pewnego czasu 
na terenie Niemiec zaćhodnlch za­
notowano szereg wypadków groź­
nych pożartów lasów.

Pó niedawnym ppżarze w Bawa­
rii, który Strawi! setki kilometrów 
powierzchni leśnej, w sobotę wy­
buchł groźny pożar na granicy ho­
lendersko .  niemieckiej w lesie Roi 
henwald. Silny wiatr wschodni 
przerzucił ogień na składy amuni-

Kapitały uciekają z W. Brytanii
Funty nie sq już solidng woiulg . . .

ton dyktował swoje warunki finan 
sowę i że Anglia została tą drogą 
zmuszona do zgody na zamrożenie 
pozostałego jej szczuplutkiego'■zaso 
bu dolarów, w sumie' 400 milionów. 
Ale i to jeszcze nie wyjaśnia całko 
wicie zgody Waszyngtonu na ostał 
nie posunięcie Londynu.

Nie trudno jest zgadnąć, że Stany 
Zjednoczone dążą nie tylko do spra 
wowania najwyższej kontroli nad 
kopalniami węgla w Zagłębiu Ru- 
hry, chciałyby one również mieć 
kontrolę nad kopalniami Drytyjski-

5 FUNTÓW DLA TURYSTÓW 
Brytyjski skarb państwa ogłosił

W l a  alera walutowa w IW i i
stwa japońskie, odkupione przez An 
glików- a kierowane przez przedsta 
wlcieli' amerykańskich, nie były de­
klarowane skarbowi państwa.

M a jw ię te e  d i .e ta  film ow e 
wkrótce na ekranach polskich

WARSZAWA. -  W i dyrekcji 
„Filmu Polskiego” odbyła się kon 
ferencja prasowa, na której zapo 
Znano zebranych z planem impo- 
tu filmów zagranicznych do Pol­
ski w sezonie 1947/48. Ma być 
sprowadzonych przeszło 150 fil­
mów, w tej liczbie około 60 ame­
rykańskich, około 40 radzieckich, 
ponad 20 angielskich kilkanaście 
francuskich, oraz szereg innych. 
Charakter tych filmów jest bar­
dzo różnorodny. Jest wśród nich 
dużo głośnych arcydzieł filmo­
wych, które zdobyły nagrody na 
ostatnich konkursach lub cieszą 
się wielkim powodzeniem za gra­
nicą.

Z filmów amerykańskich prze­
widziane jest sprowadzenie, m.

Sabotaże „Wilkołaków**
cji i materiałów wojennych, powo 
dując liczne eksplozje.

Na granicy holenderskiej podję­
to środki ostrożności, by nie dopuś 
cić do rozszerzenia się pożaru na 
terytorium Holandii.

W kotach poinformowanych 
twierdzą, że ostatnie pożary na ' te 
renie Niemiec są wynikiem akcji 
sabotażowej elementów wywroto-

Cale pociągi dobytku
włażą rolnicy polscy z Francji

a także zapasy pełnowartościowe­
go ziarna siewnego — wszystko sta 
nowiące własność łych 8 rodzin. Ta 
reemigracją rolnicza skierowana bę 
dzie przeważnie na teren woj. ol­
sztyńskiego, gdzie przybyli z Frai: 
cji Polacy otrzymają działki o ob­
szarze dostosowanym do ich wiei 
kich możliwości zagospodarowania

W bieżącym reku oczekuje ric 
przybycia jeszcze dwóch tysięcy ri 
dżin górników polskich z Francji 
Do dnia 1 sierpnia, 34 transporty ? 
Francji przywiozły 2.812 polskie! 
rodzin rolniczych 2 010 — rodżit

robotników przemysłowych, 974 ro 
dżiny rzemieślnicze I kupieckie. 
2389 rodzin górniczych oraz 69 ro 
dżin osób, które znalazły się na te 
renie Francji w wyniku zawieru. 
chy Wojennej.

Dyr. Szybek podkreślił silne ten­
dencje powrotowe, z jakimi spot­
kał się wśród Polonii francuskiej 
Reemigranci śwlndoml są początki 
wych’ trudności, na jakie mogą na 
potkać przv zagospodarowywaniu 
się w Polsce ale wyrażają przeko­
nanie, że jadą do kraju, aby go od 
budowywać,

E k sp e d y c ja  a u s tr a lij s k a  
no Antarktydę

LONDYN — Według doniesienia I Wyprawa ma założyć stację mete- 
z Canberry rząd australijski zaapro- orologiczną na szeregu wysp, oraz 
bował plan wyprawy naukowej na dokonać badań naukowych na austra 
Antarktydę na rok 1947-48, ISę6feim brzegu antarktycznym.

WARSZAWA. — Dyrektor Urzę­
du Generalnego Pełnomocnika do 
Spraw Repatriacji, mjr. Szybek u- 
dzielil po swym powrocie z Paryża 
kilku informąeyj przedstawicielowi 
Polskiej Agencji Prasowej na te­
mat perspektyw reemigracji Pola­
ków z Francji,

W miesiącu wrześniu przewiduje 
się przybycie do Polski pięciu tran 
sportów mieszanych z Francji śród 
kowej i północnej, M, in. mają przy 
być zamożni rolnicy, wiozący ze so 
bą swój c»ly majątek ruchomy na 
nowe gospodarstwa w Polsce.

Pewne pojęcie o wyekwipowaniu 
tych reemigrantów daje fakt, że 
dla 8 rodzin rolniczych z Francji, 
które mają opuścić ten kraj dnia 
31 sierpnia br., trzeba podstawić ca 
ly pociąg, celem umożliwienia Im 
zabrania wszystkich zasobów. Tyl­
ko ten Jeden transport wieźć bę­
dzie 64 sztuki ! ydla 1 kon1, 4 samo 
chody eiężaror kilka motorów 
elektrycznych i maszyn rolniczych,

zarządzenie, na mocy którego tury 
ści angielscy- wyjeżdżający za gran* 
cę będą mogli ze sobą zabrać tylko 
5 funtów szterlingów Dotychczas 
wolno było zabierać turystom 20 
funtów. Poza tym wolno każdemu 
podróżującemu mieć czek na 35 lun

NIE WOLNO WYWOZIĆ 
DROGICH KAMIENI

Brytyjskie ministerstwo handlu 
ogłosiło we czwartek wieczór zarzą 
dzenie, zabraniające osobom- opusz 
czającym Anglię, zabierania więk­
szej ilości drogich Kamieni- futer, 
dziel sztuki, złota platyny i znacz 
ków pocztowych.

Na wywoź tych przedmiotów po 
trzebne będzie specjalne zezwolenie 

SZTABY ZŁOTA W DRODZE 
DO SZWAJCARII

,-New Chronicie” donosi, że od 
trzech dni przewożone są z Anglii 
do Szwajcarii sztaby złota,których 
wartość jest obliczana na wiele mi 
lionów funtów szterlingów.

in„ filmu „Madame Curie” — o 
wielkiej uczonej polskiej Marii 
Curie - Skłodowskiej, „Stracony 
W eek-end" — nagrodzony na fe- 
stivalu w Cannes, „Casablan­
ca" — nagroda Akademii Filmo­
wej USA.

Produkcję radziecką reprezen­
tują, m. in.: „Admirał Nachi­
mow”, „Wiosna", „Rodzina Arta- 
monowych” — według powieści 
Gorkiego, „Lermontow", „Krą­
żownik W areg” — oraz „Dwaj 
panowie F." — z czasów pochodu 
Napoleona na Rosję w roku 
1812.

Z filmów angielskich wybrano: 
„Wielkie oczekiwania” — według 
powieści Dickensa, „Zwycięzcy 
stepu" — z  życia Paganiniego, 
„Cezar i Kleopatra” „Pygina- 
Hon", „Sprawa życia i śmierci" i

Z filmów produkcji francuskiej 
mają być sprowadzone: „Bitwa o 
szyny", „Symfonia Pastoralna”, 
„Gorączka", „Kulka łojowa", 
„Nadzieja", „Volpone" — oraz z 
dawnej produkcji „Pod dachami 
Paryża", „Jej pierwszy bal" 1 sze 
reg innych,

Ponadto w planie Importowym 
figurują filmy włoskie, czeskie, 
szwedzkie, a nawet jeden film me 
ksykański „Pepita fmenez".
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REYNOLDS NEW?
BIEG MARATOŃSKI

KU KATOSTROFIE

„Nie twierdzę,. że w Amerycfe 
nastąpi depresja w r. 1948. O- 
becny ,,boom” może nawet, 
wzróść, ale obstaję przy prze­
powiedni, jaką zawiera moja 
książka ,,60 milionów posad’’, a 
mianowicie, że Ameryka przeży 
je większy kryzys we wczes­
nych miesiącach 1950 r., chyba 
że będzie działać, by tego unik 
nąć.
Nie widzę w obecnym amery­
kańskim „boomie" elementów 
trwałości. Ceny są zbyt wyso­
kie dla milionów Amerykanów 
i wielu narodów, z którymi po 
winniśmy utrzymywać zdrowe 
stosunki handlowe. Zyski wy­

szły już poza granice potrzeb 
kierownictwa i akcjonariuszy.
Gromadzi się wiele bilionów do 
larów poza obiegiem. Wiele na 
szych gałęzi przemysłu tymcza­
sem. wliczając przemysł budo, 
wlany, radiowy, artykułów gp 
spodarstwa domowego, znajduje 
się już w depresji.

Autor powyższej opinii Henry 
Wallace zajmuje się następnie „pla 
nem Marshalla’’ na tle obecnej an­
tyradzieckiej polityki Departamen­
tu Stanu:

,,Jeżeli „plan Marshalla’’ będzie 
finansowany przez Kongres pod 

hasłem „Nienawidzimy Rosji", 
jeżeli nic zastosuje się odpowie 
dniej kontroli wewnętrznej go­
spodarki Ameryki, będziemy 

■ mieli tymczasową inflację, po 
której nastąpi prawdziwa kata 
strofa, gdy Kongres znuży się 
wydawaniem dolarów na bez­
produktywne cele. W takiej 
zaś sytuacji wiele czynników 
popchnęłoby nas ku międzyna­

rodowym posunięciom, prowadzą
cym do ewentualności wojny.
Ameryka nie może osiągnąć o- 

K statecznego celu — pełnego i 
stałego zatrudnienia, ani też u- 
trzymać obecny, wysoki po­
ziom zatrudnienia na zasadzie 
tzw 2 światów. Mniej kosztów 
nym byłoby przedstawienie cal 
kowicie pozytywnego progra­
mu dla zbudowania jednego 
świata i okazania dostatecznej 
dozy cierpliwości dla zyskania 
poparcia radzieckiego, aniżeli 
kontynuowanie przez Amerykę 
obecnego kursu ku pewnemu
kryzysowi . . . ‘

Nie możemy osiągnąć gospodar 
czego bezpieczeństwa, ani polio 
ju przez politykę intensywnych 
zbrojeń i subsydiowanie reakcyj 
nych rządów, bądź też przez po 
pieranie systemów gospodar­
czych, które nie mogą prospero 
wać w podzielonej Europie".

Wallace pesymistycznie ocenia 
możliwości jakiejś gruntownej zmia 
ny na lepsze. Przeczy temu skład 
Kongresu, jego ostatnie posunięcia 
ignorancja w sprawach ekonomicz 
nych itd.

„„Główną a przecież bardzo ni 
kią nadzieją Ameryki jest oprą 
cowanie przez rząd zwartego 
planu pomocy dla zagranicy, 
sprzęgniętego z propozycjami 
w sprawie koniecznego mini, 
mum wewnętrznej kontroli. 
Rząd winien nastawać na oilby 
cle w jesieni specjalnej sesji 
Kongresu dla rozważenia i 
i wprowadzenia w życie tych 
propozycyj.

Czy kierownicze koła USA usłu­
chają „głosu, wołającego na pusz-, 
czy? Należy w to wątpić. Ameryka 
cofa się do okresu z przed r. 1933, 
gdy w Białym Domu rządził Hóo- 
ver„ Z drugiej strony Ameryka pę­
dzi naprzód. Jest to wieki, maratoń 
ski bieg, ale nie ku sławie i zwycię 
stwu. a ku katastrofie.

TUR PSZY9.IPIE8ZA Aw a Nś 
SPOŁECZNY LUDZI PRACY
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Dwa sta n o w isk a
W  Londynie ma się rozpo­

częć francusko - amerykańsko- 
angielska konferencja w spra­
wne ustalenia poziomu przemy­
słu niemieckiego zwłaszcza w 
Zagłębiu Ruhry Sam fakt, ze 
taka konferencja może zaist­
nieć w dwa lata po rozgromie­
niu hitlerowskich Niemiec, rzu 
ca wyraźne światło na stosun­
ki jakie w tej chwili zaczyna­
ją się krystalizować w ukła­
dzie międzynarodowym! Udowa 
dnia ona jeszcze raz, że wiel­
kie mocarstwa kapitalistyczne 
— Stany Zjednoczone dążę do 
pocięgnięcia Niemiec do pozio­
mu silnego, i ekonomicznie sa 
modzielnego państwa, Nie cho-

tatywną akcję dokarmiani... 
„biednych" Niemców, ani na­
wet o podniesienie ich. stan- 
dartu życiowego Stawka jest 
dużo większa i niezmiernie 
ważna gdyż dotyczy kluczo­
wych, ciężkich przemysłów, 
które są podstawami przemy­
słu wojennego i  zbrojeń, . doty­
czy w głównej mierze wielkie­
go arsenału pruskiego — Za­
głębia Ruhry.

NIEBEZPIECZNA  GRA

Każdy trzeźwo myślący i lo­
giczny człowiek, zwłaszcza czło 
wiek z lewej strony barykady 
ideowej, patrzy na tę niebez­
pieczną grę z lękiem i troską o 
pokój. Każdy bowiem zdaje so­
sie sprawę że jest to nie­
bezpieczna gra. — poprostu 
wkładania broni w rękę zbro­
dniarza.

Już w czasie moskiewskiej 
konferencji Wielkiej Czwórki 
w czasie rozmów w sprawie 
rozbrojenia i  odszkodowań nie­
mieckich dały się zauważyć 
dwa przeciwstawne stanowi­
ska. .Mołotow w Moskwie przed 
stawił swym partnerom prostą 
i konsekwentną linię' polityki 
wobec Niemiec, opartą jeszcze 
na wojennych rozmowach i 
projektach Rooseyelta Stalina, 
i  Churchilla, zmierzającej do 
usunięcia raz na zawsze zmory 
pruskiego niebezpieczeństwa i 

i wojen.

KONSEKW ENTNE STANOWI­
SKO ZWIĄZKU RADZIECKIE­

GO
Związek Radziecki stoi bo­

wiem na konsekwentnym i 
słusznie nieustępliwym stano­
wisku, że Niemcy należv w len 
sposób okiełznać gospodarczo i 
politycznie by nie stanowiły 
niebezpieczeństwa dla swych 
sąsiadów, dla Europy i dla 
świata Nie można przecież bu­
dować podstaw światowego po­
koju stwarzając jednocześnie 
idealne warunki odwetu dla 
prowokatora i inspiratora wszy 
stkich awantur wojennych.. 
Dla tego Związek Radziecki 
pragnął przez nałożenie odszko 
dowań wojennych na Niemcy 
osłabić niemiecki potencją 
przemysłowy, a co za tym  idzie
uniemożliwić Niemcom rekon­
struowanie ich wielkich zakła­
dów zbrojeniowych, ich arsena­
łu, którym szantażowali za­
wsze cały świat.

STANY ZJEDNOCZONE ZAPO 
MINAJĄ

Tymczasem konferencja 
staje zwołana z inicjatywy Sta­
nów Zjednoczonych a jej ce­
lem — według dyktatu Wall 
Streetu — m a być omówienie 
podniesienia poziomu produk­
cji ciężkiego przemysłu nie­
mieckiego.

Stany Zjednoczone dwa lata 
Po wojnie, zapominają więc o 
okropnych konsekwencjo-na za 
lewu hitlerowskiego, zap-iiiina- 
ją o przestrogach ich wiolkiego 
Roosevelta i  — jak to było wi­
dać doskonale w planie Mar­
shalla — nie tylko trak tu ją  
jednakowo Niemcy wraz z ich 
ofiarami, lecz nawet starają się 
fonwHBź i*.

ZNANE BAJECZKI4 i  .—.— , I <J«ie jej przebieg. Możemy Je- 
)uz bajeczki o bied- dnak wnioskować, że nie oslą- 

lam cach ' o tym . że. w  gnie ona oczekiwanych przez 
•k * Vropy nie może lst‘ s tany Zjednoczone rezultatów, 

nieć państwo „gospodarczo u-)Z  prasy francuskiej już obe- 
posiedzone, że należy Niemcy cnie możemy wywnioskować, 
wprząc w ogólno-ouropejski sy- że Francja, mimo gospodarcze- 
stem gospodarczy i dać im m o ż ----- ~ '
ność gospodarczego rozwoju. 
Są to prezbiteriańskie tyrady 
Wiemy doskonale jaki cel ma­
ją amerykańscy, kapitaliści w 
napompowywaniu niemieckie­
go arsenału jako swej wysu­
niętej placówki w Europie. 
Przeciwko komu stwarzają tę 
swoją wysuniętą placówkę — 
wiemy doskonale.

PR ESJA  GOSPODARCZA 
Wiemy również doskonale, 

że nie tylko przeciwko Związ- 
zkowi Radzieckiemu, lecz rów­
nież przeciwko całemu wiel­
kiemu nurtowi postępowemu 
całej Europy. Wskazuje na to 
najlepiej presja gospodarcza, na 
państwa zachodnio - europej­
skie. Wielki kapitał widzi w 
Niemczech swoją bazę i osta­
tnią redutę w Europie, jedno­
cześnie widzi wzrastającą i po­
tężniejącą falę postępowych ru 
chów we wszystkich państ­
wach europejskich. Ucieka 's ię  
więc do wszystkich możliwych 
środków, by tę falę powstrzy­
mać i zbudować dla niej sztucz 
ną zaporę — Niemcy.

JA K I BPD ZIE PRZEBIEG  
KONFERENCJI

Konferencja nie rozpoczęła 
się jeszcze, nie wiemy jaki bę-

2  tiasxej£o stanoiyisSian

Ameryka przeciw współpracy narodów
Idea współpracy narodów, w 

ramach określonej Instytucji mię 
dzynarodowej nie mogła zwycię­
sko zatriumfować po pierwszej 
wojnie światowej i poważne opo- 

drodze realizacji napotyka 
również po drugiej wojnie śwlato 
wej. Jest ciekawe, że zarówno Li 
ga Narodów, jak i Organizacja 
Narodów Zjednoczoittch powsta­
wały jako prnjektjT amerykań­
skie. Liga Narodów związana by­
ła z nazwiskem ówczesnego pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych 
W. Wilsona, pierwszym projektom 
na temat organizacji Narodów Zje 
dnoczonych patronował prezy­
dent F, Roosevelt,

Projekt Wilsona, narzucony ca­
łemu śwatu, przyjęty tylko dzię­
ki osobistemu naciskowi autora, 
nie znalazł uznania w opinii ame­
rykańskiej, Stany Zjednoczone 
odwróciły się od idei swojego pre 
zydenta. Kongres amerykański 
nie ratyfikował traktatu wersal­
skiego, który był nieodłącznie 
związany ze statutem Ligi Naro­
dów, a następnie zawarł odrębny 
traktat pokojowy z Niemcami i 
do wybuchu drugiej wojny świa­
towej nie zdradzał chęci zmiany 
swego zasadniczego stanowiska w 
tej sprawie.

Liga Narodów rozpoczęła więc 
we prace bez udziału w niej Sta 

nów Zjednoczonych i przez dłuż­
szy czas bez udziału Rosji Radziec 
klej. Trzeba przypomnieć, że Rze­
sza Niemiecka została ze wszyst­
kimi możliwym honorami wcze­
śniej zaproszona do Ligi Narodów 
aniżeli ZSRR Hitler doszedłszy 
do władzy, „wyprowadził” Niem­
cy z Ligi Narodów, uważając, że 
udział w niej krępuje jego poli­
tykę, że przesiał się luż opłacać.

Skąd powstała niechęć Stanów 
Zjednoczonych do myśli swego 
prezydenta? Uważały one, że w 
ramach tego -odzaju organizacji 
międzynarodowej mogą być na 
szwank narażone ich Imperialisty 
czne interesy, że Europa poprzez 
Ligę Narodów może się zbytnio 
.wtrącać" w oprawy kontynentu

go nacisku — będzie zajmowa­
ła wręcz przeciwne stanowisko 
niż Stany Zjednoczone. Podwyż 
szenie produkcji niemieckiego 
przemysłu godzi bowiem w jej 
najżywotniejsze interesy pań­

Zycie pełne walk i trudów '
działacza i przywódcy klasy reOsdsieiel

W dniu 21. sierpnia br minę­
ła 5 rocznica tragicznej śmierci 
Stanisława Dubois. W związku 
z tym odbyły się w całym kra­
ju  uroczystości w których u- 
azial wzięli członkowie PPS I 
OM TUR oraz tłumy społeczeń 
stwa.

Szczególnie podniosła uroczy 
stość odbyła się na miejscu 
stracenia Stanisława Dubois'a 
w obozie w Oświęcimiu Wzięli 
w niej udział delegaci ze wszy 
stkich miast Polski, oraz licz­
nie zebrana ludność. Na miej 
scu, w którym zginął wybitny 
bojownik o demokrację i przy­
wódca polskiej młodzieży socja 
listycznej przy słynnym 11 blo 
ku delegacje.złożyły wieńce.

Tragicznej rocznicy cała 
prasa polska poświęciła wiele

amerykańskiego. Głośno mówio­
no, że zasada doktryny Monroe- 
go — Ameryka dla Ameryka­
nów — nie zgadza się z przyna­
leżnością do Ligi Narodów.

Stany Zjednoczone nie były je­
szcze pewne swych wpływów na 
liczne republiki Ameryki łaciń­
skiej. Wówczas jeszcze nie był 
przeprowadzony do końca podbój 
gospodarczy tych republik przez 
USA i dlatego republika pólnoc- 

amerykańska wołała zacho­
wać dla siebie „swobodę ru­
chów".

Sytuacja po drugiej wojnie 
światowej została zasadniczo 
zmieniona. Wszystkie republiki 
amerykańskie są już ściśle uza­
leżnione od stanów Zjednoczo­
nych, a Europa została rozbita i 
zniszczona. Amerykanie dzisiaj 
już nie mają żadnych obaw, aby

sadom doktryny Monroegf 
Wprost przeciwnie, uważają, że 
nadszedł czas objęcia przez nich 
kierownictwa nad całym światem 
narzucenia mu kierunku rozwoju 
według amerykańskich wytycz­
nych.

Dlatego też zajęli się gorliwie 
tworzeniem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych Dzięki ich zabie­
gom siedziba uowej instytucji nie 
została w Europie. Piękny pałac 
Ligi Narodów w Genewie, na któ 
rego budowę wydano olbrzymie 
sumy pieniędzy, nie stał się sie­
dzibą naczelnych władz nowej or 
ganizacjl. Miejsce dla niej wyzna 
czono na ziemi amerykańskiej. 
Prasa nie szczędziła słów uzna­
nia, politycy ogłaszał! szumne za 
powłedzi, rząd Stanów Zjednoczą 
nych dekłarowal dla powstającej 
)NZ pełne poparcie.

Ałe sielanka trwała jednak 
dość krótko. Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych „zawiodła" 
nadzieje Amerykan. Nie stała się 
w ich rękach Instrumentem, który 
umożliwiałby ich panowanie nad 
światem. Rosja Radziecka ne

stwowe. Głosy dochodzące z 
Wielkiej Brytanii, świadczą 
również, że nie przywiązuje 
się do rozmów londyńskich 
wielkiej wafli, ani nie rokuje 
się jej powodzenia. Gospodar­
cze problemy Niemiec — we­
dług opinii angielskiej nie da­
dzą się rozwiązać wcześniej, 
zanim nie uporządkuje się ich 
spraw politycznych. Wszelkie 
planowanie obecnie jest prowi­
zoryczne i krótkotrwałe.

miejsca i wskazując na rolę ja­
ką w życiu proletariatu odgry 
wał zamordowany przez hitle­
rowców tow. Dubois.

„Trybuna Robotnicza", w 
artykule poświęconym działal­
ności tow. Duboisa pisze m. i

W tow. Dubois klasa robotni 
cza straciła wielkiego bojowni­
ka, mądrego przywódcę i poiity 
ka, a cały Naród Polski gorą­
cego głosiciela wolności, o któ 
rym pamięć przetrwa na zaw­
sze i którego testament poli­
tyczny całego życia Jest obecnie 
i będzie w przyszłości wskaza­
niem i nauką dla klasy robo- 
uicze], jej partii i narodu.

Centralny organ Partii Socja 
listycznej „Robotnik" zamieścił 
artykuł tow. Tadeusza Jabłoń­

renie nowej organizacji wzięła 
na siebie rolę zynnlka który ka 
tegorycznie i skutecznie sprzeci­
wiał się ustaleniu supremacji inte 
resów amerykańskich i podjęła— 
przy pomocy szeregu innych je­
szcze państw — ciężar zwalcza­
nia egoistycznych zamierzeń Sia­
nów Zjednoczonych.

W związku » tym od pewnego 
czasu obserwujemy ze strony Sta 

ow Zjednoczonych dążenie do 
pomniejszenia roli Organizacji Na

' Aw Zjednoczonych. Najpoważ 
niejsze posunięcia zostają prze­
prowadzane poza nawiasem tej 
instytucji. Zarówno pomoc finan 
sowa dla Grecji i Turcji, jak rów­
nież i osławiony plan Marshall‘a 
nie oparły się o ONZ Dla rozwią 
zań szuka się dróg - specjalnych, 
które ułatwiają realizację polityki 
prezydenta Trumana, ale nie ma-' 
ją absolutnie ntc wspólnego z za­
sadą międzynarodowej współpra-

narodów, reprezentowanej 
przez ONZ.

W związku z oficjalną polityką 
rządu Stanów Zjednoczonych 
zmienia się również do ONZ sto­
sunek społeczeństwa i prasy. Spo 
tykamy się z opinią że ONZ nie 
spełniła pokładanych w niej na­
dziei, że należałoby przystąpić do 
opracowania nowych zasad, na 
których ma być oparta.

Idea międzynarodowej organi­
zacji, mającej na celu stałą współ 
pracę państw i narodów, Jest nie 
tylko piękna, ale ma bardzo po­
ważne uzasadnienie praktyczne. 
Organizacja *aka jest nie tylko 
wskazana i potrzebna, ale koniecz 
na I niezbędna Musi jednak słu­
żyć celom, dla których realizowa­
nia została powołana, Nie może 
być sprzeczności w zasadach na 
których jest ooarlo 1 w sposobach 
ich wykonania. Ma służyć utrwa 
leniu idei pokoju na świecle, a 

przewagi jednych państw 
nad drugimi, W ramach takie' or 
ganizacjl muszą być chronione 
wszystkie słuszne interesy państw
i narodów.

Oba te państwa, będące pod 
silną presją gospodarczą Star 
nów Zjednoczonych, trzeźwiej 
jednak oceniają problemy nie­
mieckie, a ich rządy zdają so­
bie sprawę, że Stany Zjedno­
czone przez pompowanie prze­
mysłu niemieckiego starają, się 
— tak jak wszędzie na święcie 
—zdobyć hegemonię gospodar­
czą i polityczną

A dam  B ahdaj.

skiego, który tak charaktery­
zuje zmarłego.

Wiele osób rozpamiętywając 
dziś postać Stanisława Dubois, 
zastanawia się, oo robiłby, gdy­
by dożył iych chwil wolności, l

Jego indywidualność na tle o_ 
budowy naszej państwowości 1 
przebudowy naszego życia spo­
łecznego i gospodarczego. Od­
powiedź może być tylko jedna: 
na pewno byłby jednym z n a j­
wybitniejszych przywódców 
polskiego ruchu socjalistycz­
nego i na powno wszystko to,

watby koło swej osoby. I 
ściwym sobie temperamentem 
i bezinteresownością oddałby 
się cały walce o lepszą przy­
szłość ludu pracującego w Poł-

„Espress Wieczorny" wska
zuje  że:
S tan is ław  Dubois od wczesnej 
młodości bez reszty, poświęolł 
swe życie Polsce i swoje] Par­
tii. Był w swojej działalności 
zawsze wierny głoszonym przez 
siebie hasłom demokraoji,

spraw iedliw ości społeczne) i 
p raw  obyw atelskich. Uwięzirłędony
przez dyktaturę sanacyjną 1 
wywieziony do Brześcia,- ani 
na chwilę nie ustaje w walce. 
Jego przemówienia w czasie 
procesu — to jedno, wielkie wy 
zwanie, rzucone w twarz sana­
cyjnej dyktaturze.

Hitlerowscy siepacze, znając 
dobrze wartość tow. Dubois‘ą, 
jako nieustraszonego bojowni­
ka  o wolność ludu i demokrar 
cję wydali na niego w yrok..

Wykonany on został 21. sier­
pnia 1942 roku.

Przestało bić serce wielkiego 
działacza i  przywódcy klasy 
robotniczej.

MaldBrzBniatliialioniroIlOIIZ
WASZYNGTON. — Amerykań­

ska Izba Kontroli przeciwstawia 
się utworzeniu komisji ONZ dla kon 
troll światowych źródeł nafty.

W Uście do George‘a Marshalla 
prezes Izby oświadczył, że ustano­
wienie międzynarodowej kontroli 
sprzeciwia się przyjętej w  St. Zjed 
noczonych zasadzie wolnego rozwo 
ju przedsiębiorstw.

Propozycje międzynarodowej kon 
troli są zawarte w  przedłożonym 
ONZ projekcie brytyjskim, doty­
czącym utworzenia Międzynarodo­
wego Związku Współpracy i do je­
go kompetencji należałby wgląd 
w rozwój i  rozdział nafty i produh 
tów naftowych.

SztuBKarzynisnragiiiiwidziaf
b. króla włoskiego

BBRN. — Koła miarodajne demen 
tują wiadomość pochodzącą z Lizbo 
ny jakoby rząd szwajcarski udzie- 
Ili wizy wjazdowej byłemu królowi 
włoskiemu Humbertowi.

Rząd oświadczy), że udzielono wi 
zy tylko byłej królowej i  jej dzie- 
ciom.

W Ustopadzie 1946 roku, Rada 
Federalna postanowiła^ że nie udzie 

izy na wjazd byłemu królowi
włoskiemu i  p
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f t a l e  idziemy naprzód

T arg i c z ę s to c h o w s k ie  d a ls z y m  d o w o d e m  p o stęp u
przy czym pawilony rozplanowa 
no w ten sposób, by zwiedzają­
cym dać możność oswojenia się 
z widokiem eksponatów, ich róż­
norodności i potęgi.

Wszystkie trzy sektory: pań­
stwowy, spółdzielczy i prywat­
ny — harmonijnie związane, skut 
kiem czego zwiedzający może so 
bie czynić porównania zagadnień, 
łączących wszystkie trzy sektory 
w jedną całość.

Sektor państwowy najbogaciej 
reprezentowany jest przez Mini­
sterstwo Rolnictwa, które zajmu­
je 4 pawilony i zagrodę chłopską. 
Poza tym eksponaty swe wysta­
wiają: Zjednoczenie Przemysłu 
Maszynowego, Centrale Zbytu i 
Handlowe Przemysłów: Drzewne 
go, Maszyn Rolniczych, Śrub, Ni­
tów, Okuć Budowlanych i Części 
Kutych, Wyrobów Blaszanych, 
Mineralnego, Chemicznego, Pa­
pierniczego, Porcelany, Fajansu i 
Wyrobów Szklanych.

Możemy na całe gardło ryknąć: 
„Brawo nasze koleje państwo­
we!" — i nie będzie w tym żad­
nej przesady. Odrabiają nawet 
Strącony czas, „zarobiony" przez 
koleje innego kraju. Przekona­
łem się e tym osobiście, jadąc na 
wystawę społeczno - gospodarczą 
do Częstochowy międzynarodo­
wym pociągiem pośpiesznym 
Rzym — Warszawa.

Megafony w Katowicach zapo­
wiedziały przybycie z opóźnie­
niem pociągu przypuszczalnie o 
około 40 minut. (Z taką różnicą 
w czasie wtoczył się już pociąg 
na stację graniczną w Zebrzydo­
wicach.) Przygotowany na owe 40 
minut, czekałem cierpliwie na pe­
ronie, skracając sobie czas czyta 
niem gazety „od deski do deski"

Nagle megafon melduje o wje- 
ździe oczekiwanego pociągu. Spo­
glądam na zegarek — 10.56, 
tzyli, że spóźnienie zredukowane 
do 30 minut. Krótki był postój 
pociągu. Kolejarze uwinęli się z 
załadowaniem poczty i doczepie­
niem dwóch wagonów. Już 
mknie znowu pociąg w dalszą 
drogę, której celem dla mnie 
jest Częstochowa. Zajeżdżamy 
tam, sprawdzam zegarek, porów­
nuję z rozkładem jazdy — znów 
odrobionych 10 minut. Pozostałe 
20 maszynista nadrobi napewno 
na dalszej trasie do Warszawy.I  nie zawołać tu „brawo!"?

POSZERZONE TERENY 
WYSTAWY

Przybywszy do celu mej wyprą 
wy muszę przyznać, że w pierw­
szej chwili nie poznałem terenów, 
które odwiedzałem niespełna te­
mu dwa miesiące podczas wysta­
wy szkolnictwa zawodowego. Na 
stąpił szereg zmian, powstały no­
we pawilony, a zewnętrzna deko 
racją trawnikami i kwietnikami 
dopełniła reszty.

Najpoważniejszą inowacją było 
poszerzenie tych terenów, gdzie 
do niedawna jeszcze mieścił się 
zapuszczony i zaniedbany sad. 
Dziś stoją tam cztery nowe pawi 
lorty, zajęte przez wystawców, 
sprzedających swe eksponaty. Na 
pierwszym planie kończy się bu 
dowę wzorowej zagrody chłop­
skiej z ogrodem, stodołą, we­
wnętrznym urządzeniem i inwen-'

WSZYSTKIE SEKTORY 
REPREZENTOWANE.

Całość wystawy przemyślana 
W najdrobniejszych szczegółach,

Min. Sprawiedliwości tow. H. 
Świątkowskiego odwiedził dr Ed­
mund Schwenk. dr Schwenk jest 
delegatem szefa Rady do Spraw 
Zbrodniarzy wojennych i przez 
szereg miesięcy współpracował 
w Norymberdze przy przygotowa 
niu do wielkiego procesu w spra 
wie niemieckiego urzędu SS do 
zagadnień rasy i osadnictwa. Ta 
organizacja zbrodnicza, znana 
pod nazwą „Rusha" miała za cel 
germanizację krajów nieprzyja- 
cielkich, a zwłaszcza Polski i dla 
tego też dr. Schwenk zbiera w 
naszym kraju materiał dowodo­

wy odnośnie zbrodni popełnio­
nych przez tę organizację w sto­
sunku do obywateli polskich.

Głównymi oskarżonymi w wy­
mienionej sprawie są: Ulrich 
Greifeld, Rudolf Greutz, Konrad 
Meyer - Hetling, Otto Schwar- 
zenberger, Herbert Huebner, 
Werner Lorenz, Heinz Brueckner, 
Otto Hofman, Richard Hillde- 
brandt, Fritz Schwain, Mas Soll- 
mann, Gregor Ebner, Guenther 
Tesch i Ingę Viermetz.

Uprasza się wszystkie osoby, 
posiadające wiadomości o prze­
stępczej działalności „Rusha", a 
w szczególności o wyżej w-mie 
nionych oskarżonych Niemcach, 
aby się zgłosiły do Głównej Ko­

Ostatnio odwiedzają nas liczni 
goście zagraniczni. Może nawet zbyt 
liczni i  to jest przyczyną, że nie za 
wsze można dobrać odpowiednie e- 
kipy przewodników i reprezentan­
tów towarzyszących gościom i przyj 
mujących ich na naszej ziemi.

Bawiła w Katowicach wycieczka 
studentów jugosłowiańskich. Nale­
ży przypuszczać, że rolę gospodarzy 
spełniali również studenci. Otóż go 
spodarze uważali prawdopodobnie 
za nieodzowne zapoznać sympatycz 
nych pobratymców słowiańskich z 
tzw. życiem nocnym Katowic. Za­
prosili ich więc do nocnego dancin 
gu.

Po ze- i za.stawieniu stolików i 
po jakimś czasie hałaśliwego racze­
nia gości — i z nie mniejszą troskli 
wością siebie samych alkoholem — 
gospodarze (przypuszczalnie student 
ki i studenci, aczkolwiek niektórzy 
z nich w dość podeszłym już wieku) 
doszli do wniosku- że godzina pier­
wsza w nocy, atmosfera dancingu 
i opary alkoholowe najlepiej nada 
ją się do manifestowania uczuć pa 
triotycznych, podkreślania niero­
zerwalności -zadzierzgniętych su­
płów przyjaźni’’ i td. Po ogłosze­
niu kilku bełkotliwych zdań bez la 
du i składu, jeden z ,-gospodarzy’’ 
zaintonował ni mniej, ni więcej tyl 
ko nasz hymn narodowy. Jego to­

by tkackie znajdują najwięcej 
nabywców. Niezwykły ruch panu 
je również przy stoisku Przemy­
słu Chemicznego, gdzie najwięk­
szy popyt jest na opony i dętki 
rowerowe. Porcelana i fajanse m» 
ją również licznych' amatorów, a 
przy zabawkach gromadzą się 
dzieci, którym rodzice nie szczę­
dzą wydatków.

X

Charakterystycznym jest, że 
nie można dociec prawdy, gdy 
chodzi o ustalenie, kto faktycznie 
jest inicjatorem wystawy. Na py 
tania otrzymuje się niejasne odpo 
wiedzi. Ważne jest tylko, że wy­
stawa spełnia swój właściwy cel 
i, że sprężystość działania wywo­
dzi się z głowy i rąk niestrudzo­
nego dyrektora Witolda Zembrzu 
skiego.

X

Przed pawilonami jarmarkowy 
mi kręcą się panowie o niezwykle 
rzadkich minach, czekający na 
wyjście swych połowic, które ze 
znajomością rzeczy opróżniają 
portfele swych mężów. Panowie 
ci klną po cichu inicjatorów jar­
marków częstochowskich.

X

Kierownictwo budowy wzoro­
wej zagrody przez podobno dwa 
miesiące szukało co całej Polsce 
ręcznej pompy do wody, która 
miała być zainstalowana w do­
mostwie dla napełniania zbiorni­
ka, znajdującego się na strychu. 
Chętnie zapłacono by każdą ce­
nę za taką pompę. Niestety ni­
gdzie jej się kupić nie dało.

Tymczasem w sąsiednim pawi­
lonie wystawia i sprzedaje Zjed­
noczenie Przemysłu Maszynowe­
go, m. in. i takie pompy, tylko, 
że kierownictwo budowy o tym 
nie wiedziało.

X

Na koniec jeszcze „słów kilko­
ro" o samej Częstochowie.

Aleja Najświętszej Marii Pan­
ny znana j§sl każdemu, który 
choćby tylko raz zahaczył o Czę­
stochowę. Jej kilkukilometrowa 
długość dala się już niejednemu 
pielgrzymowi dotkliwie we znaki.

By ulżyć przechodniom magi­
strat uruchomił tam autobusy, 
które, według rozkładu jazdy, 
kursują co pół godziny, a faktycz 
nie to i przez godzinę doczekać 
się ich nie można.

Cel,

We własnym pawilonie wysta­
wiają Lasy Państwowe za pośred 
nictwem Polskiej Agencji Drzew­
nej i Spółdzielni Użytków Ubocz 
nych „Las".

Ze spółdzielni na czoło wysuwa 
się „Społem", która w bardzo o- 
brazowy sposób informuje o swej 
wytwórczości.

Sektor prywatny reprezentowa 
ny jest we wszystkich gałęziach 
przemysłu, od zabawkarsk’ego 
począwszy, po przez galanterię 
metalową, ceramikę, maszyny i 
narzędzia rolnicze, do dzwonów! 
materiałów spawalniczych.

DO PAWILONÓW 
Z PORTFELEM W RĘKU.

Największym powodzeniem cie 
szą się pawilony jarmarkowe. 
Prym tu wodzi Centrala Tekstyl­
na, reprezentowana przez Centra 
lę Handlu Detalicznego Polskiego 
Związku B. Więźniów Politycz­
nych. Tekstylia, bielizna i wyro-

Zbrodniczą organizacją „Rusha”
siworzył Hitler dla germanizacji Earopy

misji Badania Zbrodni Niemie­
ckich w Polsce, Warszawa, Al. 
Sikorskiego 41.

Wycieczka Francuska 
zwiedzi Polskę

KRAKÓW — W sobotę przy­
będzie do Krakowa grupa Francu 
zów, b. więźniów obozu koncent­
racyjnego w Oświęcimiu.

Wycieczka jest zorganizowana 
przez „Orbis”. Liczy ogółem 64

W pierwszym etapie goście 
zwiedzą Oświęcim i muzeum mar 
tyrologii. Następnie zatrzymają 
się w Krakowie przez 2 dni, w 
ciągu których zwiedzą miasto i 
kopalnię soli w Wieliczce.

Po pobycie w Krakowie Frań 
cuzi udają się do Katowic, a po 
tym objadą Dolny Śląsk i Ziemie 
Odzyskane, skąd nastąpi powrót 
na Paryża.

W R S Z A W A

WIKTOR CZYK<________ J
Zacieśniamy więzy

warzysze dzielnie mu dopomogli i 
oto goście jugosłowiańscy stali się 
świadkami żywiołowej manifestacji 
patriotycznej.

Z podziwem patrzyli na usiłują­
cych zachować postawę stojącą swo 
ich gopodarzy i pozostałych gości

Orkiestra nie grała mazurka Dą 
browskiego. Orkiestra była trzeź­
wa. Orkiestra wiedziała, że między 
dwoma fox-trotami i  w  miejscu 
przeznaczonym na pląsy w takt jaz 
zu odegranie hymnu państwowego 
byłoby pewną przesadą, i  mogłoby 
wywrzeć na zagranicznych gościach 
wrażenie lekkiego niesmaku połą­
czone z powątpiewaniem na  temat 
poziomu kulturalnego i szczebla ro 
zwoju obyczajowego goszczącego 
ich narodu.

Po mazurku Dąbrowskiego przy­
szła kolej (już z udziałem orkiestry) 
na tradycyjne o tej porze -,Szumią­
ce wierzby". Naturalnie także na

stojąco. Obowiązkowo. Młoda pa­
nienka przy sąsiednim stoliku, któ 
ra  po wysłuchaniu hymnu chciala 
już siedząc posłuchać melodyjnej i 
wzruszającej piosenki partyzanckiej 
— została srogo napomniana.

Do „Monte Cassina’’ i Roty już 
nie doszło. Widocznie zabrakło sil 
W gardłach i nogach.

Jugosłowianie patrzyli się z po 
dziwem na Polaków i wymieniali 
z sobą pełne uznania (należy przy 
puszczać) uwagi na temat gorących 
uczuć patriotycznych gospodarzy- 
dla których żadne okoliczności nie 
są niewłaściwe, by uczuć tych nie 
manifestować. Napewno wróciwszy 
do kraju wiele o tym będą opowia 
dać. Jednak swego hymnu narodo­
wego nie odśpiewali. Niektórzy z 
Folaków obecnych na sali, z obu­
rzeniem wyrażali się o niewłaściwo 
ści tego rodzaju popisów wokalno- 
patriotycznych . i ,’k.

| T  O  i owo

ICPC
WALCZY ZE ZBRODNIĄ.

I CPC to skrót na oznaczenie 
międzynarodowej policji do 
walki ze zbrodnią. ICPC — te 

cztery litery działają odstraszają­
co i hamująco na postępki tej 
gorszej ludzkości, tych wszystkich 
którzy żyją „sans foi ni loi" na 
marginesie normalnego, legalnego 
życia.

Międzynarodowa policja krymi 
nalna powstała we Wiedniu w r. 
1923. Jej główna kwatera pozo­
stawała w najściślejszym kontak 
cie z władzami bezpieczeństwa 
prawie wszystkich krajów Kon­
tynentu. Szczegółowa kartotek*, 
zawierająca dziesiątki tysięcy na­
zwisk, fotografii i opisów między 
narodowych przestępców, odda­
wała sprawie zwalczania zbrodni 
nieocenione usługi. Szybki system 
kontaktów i -.esyłania wiado­
mości sprawiał, że nie łatwo było 
przestępcy uniknąć sieci ICPC.

Przewrót hitlerowski w Au­
strii położył koniec pierwszej 
ICPC. Himmler, upatrując w 
niej groźne niebezpieczeństwo dla 
hitlerowskich planów skryminali 
zowania Europy, zlikwidował 
kwaterę główną międzynarodo­
wej policji, a kartotekę przewiózł 
do Berlina. Na jej podstawie ge­
stapo usiłowało w czasie wojny 
stworzyć „ersatz" ICPC pod aus­
picjami SS, co jednak nie udało 
się. Walka z prawdziwą zbrodnią 
przerastała możliwości gestapow­
skich „Sherlocków Holmesów".

Po wojnie fala przestępstw je­
szcze bardziej wzmogła się. Dla­
tego w czerwcu ub. r. szefowie 
policji 16 krajów na konferencji 
brukselskiej reaktywowali ICPC. 
Główną kwaterę ustanowiono w 
Paryżu. Zaczął się rok wytężonej' 
pracy, tworzenie nowej kartoteki, 
bo dawną hitlerowcy zniszczyli, 
nawiązywania kontaktów, apliko­
wania nowych metod zwalczania 
zbrodni, która ze swej strony po 
czyniła znaczne postępy w  zwal­
czaniu prawa. Ostatnio ICPC 
otwarła swą własną międzynaro­
dową sieć radiową i radiotelegra 
ficzną, obejmującą prawie cały 
Kontynent, oraz po raz pierwszy 
również i USA. Miesięcznik „Prze 
gląd Kryminalny" orientuje w 
najnowszych osiągnięciach nauki 
w tej dziedzinie.

Dzięki szybkiej interwencji 
ICPC wykryto ostatnio szereg 
wielkich międzynarodowych afer, 
jak afera Joannovici, Intratora, 
kontrabandy broni do Francji 
itp.

nie usiłowali przywołać do porząd 
ku rozgrzanych alkoholem patrio­
tów. którym powierzono misję za­
cieśniania więzów kulturalnych ze 
studentami jugosłowiańskimi.

Tego rodzaju i podobne wypadki 
nie są sporadyczne. Diabelnie ocho 
czo zapoznajemy wszystkich cudzo 
ziemców z naszym krajem, obycza 
jami i  kulturą właśnie podczas 
„skromnych lampek wina”. Cudzo 
ziemcy chętnie się na to godzą. Lu­
dzi poznaje się przy kieliszku. In vi 
no veritas.

A że brakiem rozmowności nie 
grzeszymy, więc cudzoziemcy słu­
chają, obserwują, my stajemy się 
coraz bardziej wylewni, początkowo 
kontrolowana przepisami dobrego 
wychowania serdeczność przechodzi 
w  stan' całkowitej swobody, aż wre 
szcie wycałowawszy przestraszone­
go gościa tłustymi od sosu ustami 
oraz stłukłszy po wzniesionym to­

aście kieliszek — jeszcze spod sto­
łu zapewniamy go, jacy to kultu­
ralni jesteśmy.

Kultura ta wyraża się czasami 
wobec zagranicznych gości w  ten 
sposób, że podczas obiadu w któ­
rym brali udział Czesi pad! okrzyk: 
,.niech żyją Pepiczki’’. Innym ra­
zem równocześnie z toastem na 
cześć czeskich gości, usłyszeli oni 
niedwuznacznie sformułowaną alu­
zję na temat pewnych zagadnień te 
rytorialnych.

A przecież nasi goście zagranicz­
ni przyjeżdżają-do nas nie z tym 
pobłażliwym zaciekawieniem, jakie 
cechuje podróżników zwiedzających 
egzotyczne kraje zamieszkałe przez 
dzikie plemiona. Interesują się na­
szymi obyczajami, sposobem bycia, 
kulturą z prawdziwym, poważnym 
zainteresowaniem. To co w Afryce 
poczytaliby za egzotykę i przejawy 
specyficzne dla pierwotnych naro­
dów — w Europie ocenią jako ni­
ski stopień kultury.

Jeśli już trudno nam jest wyzbyć 
się pewnej „fantazji", temperamen 
tu i wylewności uczuć właściwych 
naszej ..szerokiej naturze’’, to przy 
najmniej wobec obcych zachowaj­
my umiar. Nawet po pijanemu moż 
na się zachowywać poprawnie i  w 
granicach przyzwoitości. Czy doty-
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W innU  A M  r tn tó f t  i  w l ó t t m i
w sprawie szlachetnego współzawodnictwa w pracy

Ostatnio dużo się mówi i pisze o 
polskich górnikach w związku z o 
sięgnięciami przemysłu węglowego 
w miesiącu lipcu br., oraz przekro 
czeniem cytry 100 milionów ton wy 
dobycia w okresie powojennym.

U NAS. A GDZIEINDZIEJ...
Mimo trudnych warunków, co nie 

jednokrotnie podkreślali i zagrani, 
czni ekonomiści, górnicy opolscy 
stałym, ofiarnym wysiłkiem zwię­
kszają produkcję z nadwyżką wyko 
nując plan wydobycia.

Dzieje się to wówczas, kiedy w 
niektórych krajach zanotowano spa 
dek produkcji. Jak bowiem wynika 
ze sprawozdania Europejskiej Or­
ganizacji Węglowej za czerwiec br. 
we francuskich kopalniach nastąpi 
lo obniżenie wydobycia, tak. że 
stanowi ono tylko 88 proc, normal 
nej produkcji przedwojennej, któ­
ra niedawno jeszcze była we Frań 
cji przekraczana.

Również w  okręgu Saary nie da 
lo się utrzymać w czerwcu wydoby 
cia na poziomie maja br. i  to uw^ża 
ne jest za pewnego rodzaju sukces.

INICJATYWA NASZYCH 
GÓRNIKÓW

Na tym tle jakże wyraźnie uwy 
puklają się osiągnięcia polskiego 
przemysłu węglowego, którego pro 
cent zniszczenia wojennego jest o 
wiele większy niż wymienionych 
wyżej krajów.

Górnicy nasi z własnej inicjaty­
wy dążą do wzmożenia wydobycia 
i  wydajności pracy. Dowodem tego 
nastawienia jest zainicjowany 
przed niedawnym czasem szlachet 
ny wyścig w kierunku zwiększania 
wydajności. Na apel tow. Pstrow­
skiego, czołowego rębacza kopalni 
..Jadwiga" stanęli do wyścigu licz 
ni górnicy z szeregu kopalń.

Ale nie na tym koniec szlachet­
nego współzawodnictwa.

Jak już bowiem donosiliśmy, w 
ostatnich dniach toczyły się w  Kato 
wicach rozmowy między przedsta­
wicielami górników i włókniarzy 
oraz kierownictwem obu zaintere­
sowanych przemysłów- celem za­
warcia układu odnośnie zorganizo­
wania wyścigu pracy. Bo porozu­
mienia, doszło łatwo. Oba związki 
zawodowe obejmują przecież jedna 
kową niemal ilość członków i 
wspólne idee kierują ich pracą.

Dziś projekt współzawodnictwa 
górników z włókniarzami stał się 
już faktem. W Warszawie, w  siedzi 
bie Ministerstwa Przemysłu i  Hand 
lu przedstawiciele obu Związków

czy to wysokości podnoszenia w tań 
cu i bez tańca sukni przez panią 
w pobalzakowskim wieku (w dniu
i w lokalu, w  którym gościli jugo- 
słowianie — może to na ich cześć?), 
czy też doboru pieśni śpiewanych 
okazji wspólnej z zagranicznymi 
gośćmi popijawy” w knajpie.

Trochę więcej staranności w  do­
borze przedstawicieli opiekujących 
się wycieczkami zagranicznymi po 
zwoliłoby uniknąć nieprzyjemnych 
wydarzeń, kompromitujących nas 
jako gospodarzy. Nie można wpra 
Wdzie wymagać, by do każdej wy­
cieczki przydzielano iWgi) 
hłńćt* ł A f «* HWi ale nie zna 
ezy to jeszcze, by pozwalać naj­
mniej do tego odpowiednim hub­
kom, popijbratom i miłośnikom 
współżycia kulturalnego na terenie 
nocnych lokali — reprezentować 
poważne organizacje i całe społe­
czeństwo wobec zagranicznych go­
ści.

Rząd nasz popierając akcję zbli­
żenia kulturalnego z innymi naro­
dami nie takiego „zbliżenia’’ prag­
nie i  nie takich ..reprezentantów” 
chciałby widzieć. Poszczególne orga 
nizacje przyjmujące zagranicznych 
80 $£ powinny o tym pamiętać.

plina, zwraca się nie przeciw robot

Zawodowych oraz reprezentanci 
czynników kierowniczych górni­
ctwa i przemysłu włókienniczego 
złożyli podpisy na protokóle zawar 
tego układu o wyścigu pracy, któ­
rego rozpoczęcie ustalono na dzień 
1 września 1947 roku, a okres trwa 
nia do dnia 31 grudnia br.

WARUNKI
WSPÓŁZAWODNICTWA 

Jak przedstawiają się warunki.
na podstawie których masy pracow 
nicze, zatrudnione w dwóch potęż­
nych gałęziach przemysłu rozpoczy. 
nają wyścig o pierwszeństwo.

Określa to pierwszy punkt zawar 
tego układu, któńy mówi wyraźnie, 
że celem jego jest wzmożenie pro 
dukcji i wykonanie z nadwyżką pła 
nu produkcyjnego.

Ta zasada obowiązywać będzie 
przez cztery pozostałe miesiące bie 
żącego Toku.

W dalszym punkcie podkreślono 
z naciskiem dążenie robotników do 
podniesienia wydajności pracy, in­
dywidualnie i zespołowo. Nie jest 
to dla górników nowością. Przecież 
tego rodzaju akcja jest już w toku, 
choćby przez wymieniony na wstę 
pie artykułu apel rębacza z kopal­
ni „Jadwiga”. Apel ten spotkał się 
z żywym zainteresowaniem wśród 
załóg kopalnianych.

Zmniejszenie liczby robotników 
opuszczających bez uzasadnionej 
przyczyny dni pracy i walka o zwię 
kszenie bezpieczeństwa i dyscypli­
ny, oto dwa pozostałe z zasadni­
czych punktów zawartego układu. 

CO PRZEZ TO OSIĄGNIEMY
Dziś, kiedy zdani jesteśmy wyłą 

cznie na nasze własne siły, uzyska 
nie każdej dodatkowej tony węgla, 
każdego metra materiału jest dal­
szym krokiem w  stabilizowaniu na 
szej sytuacji gospodarczej i reali­
zowaniu zamierzeń w kierunku po 
prawy bytu klasy . pracowniczej. 
Dlatego też wykonanie planu pań­
stwowego i wzmożenie wydajności 
ma tak kolosalne dla nas znaczenie 
Te dwa pierwsze punkty, zawartego 
układu wyraźnie mówią społeczeń­
stwu, że zarówno górnicy, jak i 
włókniarze doceniają ich ważność, 
stawiając je na pierwszym miej­
scu w zamierzonej rywalizacji. 
r Niemniej istotne są punkty od­
nośnie ograniczenia liczby wypad­
ków w opuszczaniu pracy bez u- 
sprawiedliwienia, oraz zwiększenia 
bezpieczeństwa pracy.

Obydwa te problemy łączą się 
bezpośrednio ze sprawą dyscypliny 
pracy. A dyscyplina pracy trzeba 
przyznać ze smutkiem jeszcze cią­
gle u  nas kuleje. Istnieje jakieś nie 
uzasadnione przekonanie, że potrze­
bna jest ona jedynie kierownictwu 
zakładu, że godzi natomiast w  swo 
bodę robotników. A przecież dyscy

nikowi. a  odwrotnie pomaga mu or 
ganizować pracę, łatwiej ją wyko 
nać, podwyższyć swój zarobek, za­
pewniając mu przy tym zwiększo 
ne bezpieczeństwo.

Przyczynia się ona niewątpliwie 
do terminowego wykonania planu 
produkcyjnego, a tym samym dopro 
wadzi do szybszej poprawy bytu 
mas pracowniczych. Dlatego też w 
wąlce z wypadkami nieusprawiedli 
wionego uchylania się od pracy 
zdyscyplinowanie załogi ma bardzo 
istotne znaczenie.

Kwestii zwiększenia bezpieczeń­
stwa pracy, szczególnie jeżeli cho­
dzi o górnictwo, wiele już uwagi 
poświęcił Związek Zawodowy Gór­
ników, omawiając .te sprawy na 
specjalnych konferencjach oraz wy 
dając szereg instrukcyj.

W tej dziedzinie zarówno w gór­
nictwie, jak j w przemyśle włókien 
niczym zrobiono już dużo. W każ­
dym bądź razie dobrze się staio, 
że-w  wyścigu o sumie dodatnich 
punktów decydować będzie i po­
ziom bezpieczeństwa pracy. Stanie 
się to podnietą do czynienia wysił­
ków w tej dziedzinie.

Za kilka dni więc między praco­
wnikami dwóch czołowych gałęzi 
przemysłu rozpoczyna się szlachet 
ne współzawodnictwo, którego ce­
lem w szerszym ujęciu jest ugrun­
towanie j wzmożenie naszych osiąg 
nięć na polu gospodarczym.

Stające naprzeciw siebie kadry 
pracownicze, w  przede dniu niemal 
rozpoczęcia rywalizacji o palmę 
pierwszeństwa w pracy pozdrawia­
my górniczym — „Szczęść Boże”.

T. L.

Trzeba tylko chcieć
W lipcu ustanowiono rekord zbiorki złomu

WARSZAWA. — Zbiórka złomu 
prowadzona przez Centralę Złomu 
daje poważne rezultaty mimo trud­
nych warunków eksploatacji, spowo 
dowanych niewielką ilością środ­
ków transportowych oraz niedosta 
tecznym zaopatrzeniem w tlen i po 
trzebne do cięcia materiały techni-

Dostawy złomu do hut w  br. wyka 
zuja stały wzrost.

Rekordowym pod tym względem 
byl lipiec br., w którym to miesią 
cu Centrala dostarczyła do hut sa 
mego tylko złomu żelaznego około 
62 tys. ton.

Tak pokaźne dostawy umożliwia 
gęsta sieć terenowa Centrali złomu. 
Eksploatacja złomu obok zbiórki że 
łastwa. obejmuje również złom wo 
jenny, jak czołgi, działa, zniszczone 
samochody itp., oraz szereg mniej 
szych lub większych skupisk złomu 
znajdujących się w  zburzonych o-

PRZEGLĄD PS? ASY

Anglicy cieszą ssę syaipfią Niemców
„Polska Zbrojna” w rubryce 

p. t. „Odgłosy" podaje, że Brytyj 
ska Komisja Kontrolna w Nienh 
czech przeprowadziła w  Berlinie 
ankietę, w  której Niemcy wypo­
wiedzieli się w  sprawie swych 
sympatii dla okupanta

Jak podaje dziennik, 44 proc.
Berlińczyków oświadczyło, że 
pragnie mieszkać w  strefie bry 
tyjskiej, a  30 proc, w  amery­
kańskiej. W konkluzji ankiety 
władze brytyjskie z zadowole­
niem podkreślają, że mimo kry 
zysu i antybrytyjskiej kampa­
nii, prowadzonej przez niektóre 
koła niemieckie, w  ich strefie, 
Niemcy najbardziej lubią oku­
pację angielską.

Tego uwielbienia — rzecz

jasna — nie trzeba Anglikom 
zazdrościć, zwłaszcza, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę motywy, 
dla których Niemcy odnoszą 
się do anglosaskich okupantów 
z taką miłością. Jeżeli chodzi o 
Niemców, to  cenią oni w strefie 
brytyjskiej podobno „swobodę 
życia". Rozumiemy to doskona 
le. Przecież Anglicy nie sprze­
ciwiają się wcale zajmowaniu 
stanowisk, nawet kierowni­
czych, przez hitlerowców, po­
zwalają im  na  wszystko i wca­
le się nie kwapią z wykona­
niem uchwał poczdamskich 
Powodem „miłości" do Amery­
kanów jest wielka obfitość je­
dzenia w ich strefie. Napełnio­
ny żołądek —  jak  widać — na

Coraz więcef saafty
wydobywamy we wfósnym kraju

Ostatnie poszukiwania naftowe 
na terenie Polski mogą poszczycić 
się wielkim sukcesem. Prócz odkry­
tych nowych zióz gazowych w r. 
ub. w  okolicy Cieszyna kolo Dębów 
ca, które przekazano już kopalnic­
twu do eksploatacji, w  roku bież, 
odkryto również na terenach cał­
kiem nieznanych złoża gazowe w 
Wojsławiu koto Mielca. Wartość 
odkrytych złóż gazowych przekra­
cza już wielokrotnie nakłady.

Opierając się na opinii wybitnych 
polskich fachowców nafciarzy — 
można stwierdzić, że Polski Prze­
myśl Naftowy ma duże możiwości 
rozwojowe. Nigdy dotąd w Polsce 
nie było takiego rozmachu w pos 
szukiwaniach nowych złoży jak w 
okresie powojennym. Obecnie po­
szukiwania naftowe odbywają się 
w okolicach Dębowca, Wojsławia, 
Buska, Solca. Ciężkowic Inowrocla 
wia i Wielopola.

Żywy pomnik twórcy „Chłopów”
Gimnazjum im. Reymonta

W 20 rocznicę zgonu wielkiego 
pisarza Władysława Reymonta, w 
jego wsi rodzinnej Kobiele Wielkie 
pow. radomszczańskiego, zostało w 
r. 1945 założone dla dzieci chłop­
skich koedukacyjne gimnazjum i li 
ceum ogólnokształcące im. wielkie­
go pisarza.

W chwili obecnej szkoła liczy po 
nad 120 uczniów. Wyszło z niej już 
dwie edycje maturzystów. Przy

W bieżącym roku grono osób za­
interesowanych. powołało Tymcza­
sowy Komitet Uczczenia Pamięci

biektach fabrycznych i mieszkal-

Poważnymj źródłami dostaw zło­
mu są również PKP, kopalnie i  in 
ne zakłady przemysłowe.

Ogólne zapasy złomu powojenne­
go w Posce obliczane są na stosun­
kowo niewielką liczbę półtora mi­
liona ton. Dotychczas wyeksploato­
wano z tego 300 tys. ton złomu i. 
200 — 300 tys. ton materiału użytko 
wego. Wobec tego zostaje nam do 
eksploatacji około 900 tys. ton zło­
mu, który pokryje nasze zapotrzebo 
wanie w ciągu najbliższych kilkuna 
stu miesięcy, gdyż huty krajowe zu 
żywają rocznie około 800 tys. ton.

Bardzo ciekawy jest fakt, że prze 
szło 95 proc, ogólnej ilości złomu 
jest dostarczane przez miasta, nato 
miast wieś prawie nie daje się wcią 
gnąć do tej akcji. Chłopi, uważają 
bowiem, że nawet najdrobniejszy 
ułamek metalu może się przydać wt

straja Niemców zbyt sentymen 
talnie. Możnaby zadać pytanie: 
dlaczego Niemcy w olą 'A ng li­
ków, którzy dają im tylko 
„swobodę życia”, od Ameryka­
nów, którzy dają im tę  „swobo 
dę* 1' i  jedzenie? Odpowiedzi wy 
czerpującej udzielił niedawno 
pewien Niemiec, stwierdzając: 
„Kiedy odzyskamy swoje sta­
nowisko, Anglia nie będzie dla 
nas konkurentem, a  Ameryka 
tak”.

Twierdzenie zgodne jest w 
zupełności z mentalnością Nlem 
ców, już dziś snujących plany 
imperialistyczne — kończy swe 
uwagi „Polska Z b ro jna" ..

W dziedzinie kopalnictwa może­
my też zanotować poważne osiągnię 
cia Podczas gdy wydobycie ropy w 
pierwszy półroczu ub. r. wyniosło 
55.6736 ton. to w  r. bież, osiągnęło 
61530 ton. j

W tym samym okresie produkcja 
ropy wzrosła z 8 tys. ton do 15,200 
ton. Wydobycie gazu ziemnego — 
regulowane zapotrzebowaniem — 
wyniosło w pierwszym półroczu br. 
85 mil. m. sześć.

Jeszcze większy wzrost wykazuje 
produkcja gazoliny i gazu płynne­
go. W roku 1946 wyprodukowanych 
36.801 ton w ciągu 7 mieś. y. bież, 
osiągnięto już 30.067 ton. Jeśli cho 
dzi o polski przemysł rafinera, to 
najważniejszą inwestycją jest odbu 
dowa największej rafinerii w  Trze 
bini. Będzie to nowoczesna rafine­
ria o zdolności przeróbczej ok. 200 
tys. ton ropy rocznie.

Władysława Reymonta pod przewo 
dnictwem prof. d r H. Raabego.

Celem Komitetu jest powołanie 
Narodowej Fundacji ©światowej 
im. wielkiego pisarza, oraz stworze 
nie w  rodzinnej wsi Reymonta Mu 
zeum i Biblioteki Reymontowskiej.

Dalszym celem tej fundacji było 
by przekształcenie wsi Kobiele 
Wielkie we wzorową wieś.

gospodarstwie. Kilkakrotnie zdarza 
ly się wypadki, że gdy do w a  przy 
była grupa pracowników Centrali 
Złomu, dla zebrania leżących rja po 
lach szczątków sprzętu wojennego; 
ludność występowała przeciw nim, 
twierdząc, że dany czołg, lab działo 
jest jej własnością i  n ikt nie ma 
prawa go zabierać.

Poważną trudnością przy cięciu 
sprzętu wojennego jest niedostate­
czna ilość tlenu, potrzebnego do 
palników. Próby zastosowania ma. 
trialów wybuchowych nie dały po­
żądanych rezultatów, gdyż eksploa 
ścizja nastęrdgovztacjaą g3eJe go 
zja następowała z taką siłą, że np. 
części rozsadzonego czołgu były ro 
zrzucane w małych odłamkach na 
taką odległość, że ginęły bez śladu.

Obeęnie w Austrii wynaleziono 
przy pomocy materiałów wybucha 
wych nowy system rozsadzania wrą 
ków na kilka czy kilkanaście mnui| 
szych części, które pozostają im 
miejscu.

Centrala Złomu w  najbliższym 
czasie wyśle do Austrii jednego z£ 
swych pracowników w celu zapoz« 
nania się z tą  nową metodą.

Bardzo poważnym bowiem źró­
dłem dostawy złomu może być cię 
cie zatopionych w czasie wojny, a 
obecnie wydobywanych statków, i 
okrętów, nie nadających się do re 
montu.

Wyjaśnienie
W tytule reportażu „Jak prpste 

jest prawdziwe bohaterstwo" zamie 
szczonego we wczorajszym numerze 
błąd drukarski zniekształci! jego 
treść, mówiąc o ratownikach huty 
-.Pokój”, gdy chodziło o ratowni­
ków kopalni „Pokój", co zresztą 
wynika jasno z dalszej treści repor 
fażu.
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Reflektorem po Jarosławiu. . .
6 ------------------------------------------------------------------------------------------------

MŁODZIEŻ WRACA..,
Dobiegają kresu wakacje i mio 

dzież wraca coraz liczniej z obo­
zów harcerskich i wywczasów, 
zapełniając gwarem ulice, One- 
gdaj wróciły drużyny harcerskie 
żeńskie, które połączone w hu­
fiec żeński, wespół z młodzieżą 
radymniańską i lubaczowską — 
bawiły w liczbie przeszło 100 u- 
czestniczek (w tym ponad 70 z sa 
mego Jarosławia) w Witowie ko­
ło Nysy na Dolnym Śląsku.
Młodzież spędziła tam czas ferii 

z pożytkiem nie tylko dla swego 
zdrowia, ale także z korzyścią 
dla ludności tamtejszej, dla któ­
rej urządzono szereg wesołych 
przedstawień, mających tenden­
cję oświatowa i propagandową. 
Młodzież jarosławska zwiedziła 

‘Nysę, Odmuchów, Głuchołazy i 
inne miasta, położone w Sude­
tach i u ich podnóża i przywiozła 
! sobą do Jarosławia moc nieza­
pomnianych wrażeń.

O DEMOKRATYZACJĘ SZKÓŁ.
Zaczyna się już ruch w księ­

garniach za podręcznikami szkol­
nymi. Wpisy powakacyjne zaczy­
nają ruszać z miejsca. W Gimna­
zjum i Liceum ogólnokształcą­
cym męskim i żeńskim nie będzie 
w tym roku klas 1-szych, gdyż 
miejsce ich zajmą kl. VIII po­
wszechne, które jednak zostaną 
prawdopodobnie poddane kompe 
tencji gron naucz, gimnazjalnych

Natomiast szkoły zawodowe, 
jak np. Państw. Gimnazjum i Li­
ceum Handlowe w Jarosławiu 
czynne będą w nie zmniejszonym 
zakresie. Napływ do Gimn. Han­
dlowego jest dość znaczny, a 
ilość Oddziałów zwiększy się tam 
do 14.

Przy układaniu planów i roz­
kładów zajęć na rok szkolny aaj- 
bliższy dyrekcje niewątpliwie 
zwrócą w tym roku baczną uwa 
gę nie tylko na dostosowanie kie 
runku nauki i wychowania do 
programu ramowego, ale także 
na przepojenie wychowania mło­
dzieży duchem postępu i współ­
czesnej rzeczywistości, a wyeli­
minowanie z murów szkolnych 
skostniałego konserwatyzmu.

Młodzież musi zostać wychowa 
W w duchu umiłowania idei de­
mokratycznej, Polski Ludowej i 
reelnej pracy dla niej.

Wychowawcy — nie aktywiści, 
muszą zniknąć z horyzontu szkol 
nego. To jest naczelne hasło pra­
cy u schyłku wakacyj nad orga­
nizacją nowego roku szkolnego. 
Niewątpliwie hasło to także Jaro 
sław zrealizuje i oczyści podwór­

ko szkolne z elementów wstecz­
nych i nieideowych...

NARESZCIE MOŻNA KUPIĆ 
GAZETĘ.

W ostatnim czasie usunięto w 
Jarosławiu dotkliwą bolączkę. By 
lo nią nienależyte rozprowadze­
nie po mieście prasy robotniczej. 
Były okresy, w których nie moż­
na jej było w ogóle otrzymać. 
Obecnie te stosunki doznały kar­
dynalnej zmiany na lepsze.

Dzięki energicznej organiżacji 
kolportażu można już otrzymać 
prasę robotniczą we wszystkich 
kioskach ulicznych, a nawet wie­
lu sklepach. Zdaleka widać wy­
wieszone na kioskach egzempla­
rze ,,Naprzodu", ..Robotnika", 
„Trybuny Robotniczej" i innych 
pism robotniczych, a nie brak na 
wet wywieszonych na ulicach wy 
cinków z tych pism, interesują­
cych szczególnie Jarosław, bądź 
zawierających ,korespondencje z 
naszego miasta/.

WIECZORY NAD SANEM.

Jeśli światło drukowanego sło­
wa dociera do nas coraz silniej, 
to nie można tego powiedzieć o 
świetle... elektrycznym. Dzielnie 
się ono sprawuje na ulicach, roz 
świetlając mroki wieczorne z 
wielkich lamp. t. zw. ekranówek, 
ustawionych świeżo w śródmie­
ściu, nie ma go jednak wcale w 
klatkach schodowych i sieniach 
domów, tak, że wieczorami panu 
ją tam 100-procentowe „roman'' 
czne" ciemności.

Ponieważ śródmieście Jarosla 
wia składa się po większej częśc 
z domów starych, posiadających 
masę zakamarków, przeto ciem 
ności wieczorne zagrażaia lu-

dziom kalectwem, a ponad to uła 
twiają napady szumowin i graso­
wanie złodziejaszków po ciem­
nych klatkach schodowych.

Mieszkańcy apelują o wydanie 
surowych nakazów zarządcom 
domów, by bezwarunkowo wpro­
wadzili oświetlenie klatek schodo 
wych. Jest to koniecznością sacze 
gólnie w zimie, gdy już od godzi­
ny 15-tej po poi. panują w do­
mach ..egipskie" ciemności...

„PERŁOWE" KONCERTY 
I MOTOCYKLE.

Wobec braku światła wymyśli­
li amatorzy muzyki rekompensa­
tę w postaci bezpłatnych „pro- 
dukcyj" wieczornych przy otwar­
tych oknach. Drą się więc różne 
domorosłe „śpiewaczki" i tenorzy 
ku utrapieniu bliźnich i ich sko­
łatanych całodzienną pracą ner­
wów... Ale gdy już te indywidua! 
ne i radiowe „koncerty" slęgate 
w późne godziny nocne, zaczyna 
tej atrakcji być za dużo, gdyż są­
siadzi pragną udać sie wreszcie 
na zasłużony spoczynek. Tu wv- 
daje nam się konieczna Interwer 
cja odpowiedzialnych czynników 
klóre niewątpliwie wvdadza 7»-

kaz nocnych „koncertów" (prze­
ważnie urządzanych pod wpły­
wem „perły") i zagrożą nocnym 
„wyjcom" karami za zakłócanie 
spokoju i spoczynku nocnego...

To samo dotyczy zresztą har­
ców motocyklistów, które wpraw 
dzie nie odbywają się w nocy, ale 
niszczą równie dotkliwie nerwy 
spracowanym ludziom — ogłusza 
jącym rykiem motorów. Możebv 
te wyścigi motocyklistów prze­
nieść wreszcie w okolice pod­
miejskie, gdyż puszczanie w ruch 
motorów w śródmieściu niszczy 
mieszkańcom nerwy i jest obja­
wem samowoli, nie wiele mającei 
wspólnego z kuliurą...

TEATR NA „URLOPIE"...

W okresie wakacyjnym odpo­
czywa także teatr jarosławski, 
który poza odegraną 2 razy far­
są Maya „To moje bobo’ nie zdą 
byl się na żaden wyczyn.

Jest to stanowczo — jak na sto 
sunki jarosławskie — za mało i 
oczekiwać należy od września sla 
nowczej reorganizacji i poprawy 
także na tym odcinku, tak waż­
nym dla życia miasta...

Jan Stemir.

Akcja siewna będzie usprawniona
(S) W dniu 22 b. m odbyło się 

w Urzędzie Wojewódzkim p .sie­
dzenie w sprawie ak-ji siewnei, 
na którym obecni byli wojewodo 
tow. dr. Pasynkiewicz wicewoie 
woda Iow nż. Ki-lesza oraz 
przedstawiciel* Samopomocy 
Chłopskiej. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Banku Rolnego. Spo

Bandycki zespó ł
skazany na w ię iien ie

(S) Jednym z pododdziałów zna 
nej bandy dywersyjno - rabunku 
wej „Ogień", była banda „Mści­
ciela". którą prowadził 20-letnl 
Adam Zygmunt, przybrawszy so 
bie do pomocy 4 członków. Zyg­
munt ma na sumieniu cały szereg 
napadów rabunkowych na kasy 
kolejowe, gdzie każdorazowo ban 
dyci rabowali około 300—350,000 
złotych, zamachy na posterunki 
M. O., oraz na członków stron, 
nictw demokratycznych. przy 
czym bandyci działali z całą bez­
względnością, w żadnym wypad

ku nie oszczędzając ni życia ni 
mienia ludzkiego.

W rezultacie cala banda zosta­
ła ujęta i oddane pod sąd Po 
dłuższej rozprawie Rejonowy Sąd 
Wojskowy skaza! Adama Zyg­
munta na karę śmierci z zamianą, 
na mocy amnestii na 15 lat, Sta­
nisława Pająka i Bronisława Se­
kułę i Malca Franciszka po 15 
lat więzienia z zamianą na mocy 
amnestii po 10 lat . i Ziębę Anlo- 
nego na 5 lal z darowaniem ka­
ry w całości na mocy amnestii

tern, Funduszu Aprowizacyjnego, 
Wydziału Rolnictwa Urzędu Wo­
jewódzkiego, oraz przedstawicie­
le Partii PPS, PPR i SL. 
Uchwalono następujące wnioski: 
1. Zwrócić się do Komitetów po 

watowych z zawiadomieniem o 
uaktywnieniu Wojewódzkiego Ko 
mitetu oraz uzgodnienie z nimi 
planów pracy

2. Wystąpić do Ministerstwa z 
prośbą o dalszy przydział nawo­
zów.

3. Wystąpić do Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu, aby dano 
dyspozycje zakupu zboża kon­
sumpcyjnego na zamianę na siew 
ne.

4. Zapewnić zasiew rzepaku na 
wiosnę.

5. Przyjść z pomocą przede 
wszystkim powiatom południo­
wym, z uwzględnieniem Nowego 
Sącza.

6. Zwoływanie posiedzeń Woje 
wódzkiego Komitetu co 10 dni

7. Zwrócić się do Społem i Ban 
ku Rolnego o sprawozdanie z po 
działu nawozów sztucznych.

jfts fgd o  ^iedoftcfi

Obywatelu Redaktorze!
Jałt to dobrze być znowu po ur. 

lopie w Krakowie, mieszkańcy, te 
tak powiem — tego królewskiego 
grodu, odmienili się zupełnie. Wi­
docznie robi to łato i komisje spec-

Bo proszę sobie wystawić, Idę ra­
no do biui a  a ulice pozamiatane, i 
pokropione- że ani papierka albo pe 
stek, a  nawet kosze które poniekąd 
można czasem spotkać — wysprzą 
tane, tak że jak wyszedłem z dwór 
ca to myśłałem, ie jestem w innym 
mieście, albowiem przedtem to czlo 
wiek nie musiał patrzeć po tabti. 
cach- tylko po śmieciach się orjen-

Ale w tramwajach to już można 
powiedzieć wersal, czyli bonton w 
najlepszym gatunku- ant nikt z 
bą nie wyskoczy, ani walizką ręki

Wsiadam — Obywatelu - i pcham 
się tak po naszemu po krakowsku, 
a tu zaraz faceci: — panie, prze, 
praszamy bardzo- ale chyba pan i 
prowincji, bo u nas tak się nie wsią 
da.

I proszą się jak do salonu: — pa­
nie radco, pan pozwoli.

A drugi: Ale, panie doktorze — 
proszę. Coś tak z pięć minut.

Ale nie o tym miałem pisać — 
Obywatelu Redaktorze, tylko o nis. 
kim poziomic matematyki w na­
szym mieście, gdzie kolebka — rzec 
można — polskiej nauki zamieszku 
je.

Bo właściwie uniwersytet jest i 
profesorzy, a i ceny na wystawach 
się spotyka — czyli ludzie powin­
ni być oblatani w cyfrach.

A tu idziemy z kolegą, co jest pic 
karzem, przewód pokarmowy odka 
zić, bo to owoców się teraz dużo ie. 
do restauracji.

Kolega pieniądze ma — wiadomo, 
tośmy zjedli i wypili coś niecoś i 
wola — płacić.

I  tu się zaczęło.
Kelner mówi, że należy się tyle 

a tyle, a  mnie — wypada o 180 
złotych mniej. I  nie mogliśmy się 
pogodzić, choć mu wyliczyłem z 
ołówkiem w ręce i cennikiem.

Mój kolega zapłacił, ale właści­
wie padliśmy ofiarą, braku znajo. 
mości matematyki, czyli braku oś­
wiaty w masach.

Możeby tak — Obywatelu Redal: 
torze — urządzić kursy uzupełnia­
jące dla kelnerów 1 kupców, a 
wykładać by mogły en pe komisje 
specjalne?

Z szacunkiem
Ro

F.C. w Krakowie. Niestety nie 
wiem jak przyrządzać nalewkę ze 
słonecznika.

XX. w Jaworznie Prosimy o dok 
ładniejsze szczegóły.
Z.P. w Rzeszowie Nie wykorzy­
stamy.

f to k ą d  p o je d g ic m y  n> nledstelęl

Ojców - doliną wytchnienia
Piękna jest dolina Ojcowa. Ni­

czym niezamącona cisza doliny, 
wiecznie zielone świerki, jodły i 
modrzewie, nie tracące swej sza­
ty zielonej aż oo przymrozków bu 
ki. wiązy, graby i stuletnie lipy, 
łagodny a nte upalny klimat -- 
wszystko to jest jak gdyby umy­
ślnie przeznaczone na miejsce wy 
tchnienia dla umysłów strudzo­
nych naukową lub biurową pracą 
dla nerwów rozstrojonych I dusz 
skołatanych.

Nie jest też klimat Prądniko. 
wej Doliny „malaryczny" — jak 
twierdzą ci, którzy 1u nigdy nie 
byli. Przeciwnie — brak wód sto­
jących |a zatem i komarów) nie 
zwykła przepuszczalność gleby, 
głęboko osadzone wody podskór­
ne (30—50 m) — dają w rezulta-
aie pawMOM w M*arą nasyeone

wilgocią, której źródłem są duże 
przestrzenie lasów Iglastych, La­
sy te przez parowanie ozonizują 
powietrze, waruńkuiąc w Łon 
sposób zawartość olejków etery­
cznych. Para wodna pochodząca 
z lego źródła jest więc absolu­
tnie nieszkodliwa, gdyż nie zawie 
ra żadnych miazmatów i zaraz­
ków a obecność w powietrzu mu 
że tylko wpływać dobroczynnie 
na drogi oddechowe. Stopień za­
chmurzenia n tba  w 'jcow’» jest 
półtora razy mniejszy niż w Za 
kopanem i Krynicy a przy u- 
miarkowanej ciepłocie lata ilosc 
dni słonecznych jest tutaj prawie 
dwa razy większa nż pod Tatra-

Powyższe meteorologiczne i kii 
matyczne badania doliny Ojcowa
.psaeąwowadłMS w lateeh W94-*

prof. dr, Szymkiewicz wydając 
je w „Etudes Cllmaiologięues", 
Przeprowadzone przez niego ob­
serwacje co do doliny Prądnika 
wykazały, że wahania ciepłoty w 
tej dolinie podczas lata są małe 
a nasilenie te i ciepłoty nieco wy 
ższe od ciepłoty Zakopanego. Po 
nadto badania dra Mierzyńskiego 
w r, 1895, następnie laboratorium 
dra Serkowskiego w r. 1910 a w 
końcu Gabinetu Chemii Fizykal­
nej Uniwersytetu Warszawskiego 
w r. 1926 — stwierdziły w kry­
ształowej czystości źródłach Oj­
cowa (źródła: „Jana', „Miłości" 
i „Sąspówka' i -  zawartość ele 
mentów radioaktywnych do 3 
9 M. r„ co stawia owe źródła na 
jednym z czołowych' miejsc w 
Polsce, Ale jeszcze w r 1858 dr. 
Dietl porównywując powietrze 

, Ojcowa z tatrzańskim, orzekł au­
torytatywnie, że „oddychanie i 
ruchy serca odbywają się tutaj 
daleko spokojniej i regularniej, 
aniżeli w wysoko położonych Kar 
patach i Tatrach — wskutek c«<s 
go czujęray się tu wewnętrznie 
swobodnie usposobieni — nie do 
znajdą petreefenr gfrąboteiefe i sil­

niejszych wdychań. Bujna i boga 
ta roślinność, mnóstwo wonieją­
cych kwiatów — napełniają Oj­
ców nie tylko czystym tlenem, 
lecz i balsamicznym zapachem, 

Wedle opinii znanych powag 
lekarskich — można uważać doli 
nę Ojcowa za prawdziwie leczni­
czą I klimatyczną miejscowość, 
mogącą zastąpić niejedno uzdro­
wisko zagraniczne. Szczególnie 
wskazany jest tu pobyt dla cier­
piących na zaburzenia w funkcji 
mięśnia serc. vego ' ustuiju ner­
wowego. Przed pierwszą wojną 
światową posiadał Ojców pierw­
szorzędnie urządzony ..Dom Zdro 
jowy" wraz z łazienkami gazowy 
mi, posiadał niezłe hotele i pen­
sjonaty i urządzenia kulturalne 
i rozrywkowe, eo ściągało do Oj­
cowa liczne rzesze kuracjuszów.

Dzisiaj to wszystko zaniedbane 
— pozostało jednak balsamiczne 
powietrze tej doliny, nasycone 
wonią kwiatów i igliwia — pozo 
stały krystaliczne źródła radio­
aktywna i cykiopowa składy owi 
nięta bluszczem, nuelerzamcą . 
zdobna gwiazdami dzlewlęciosily, 
jsAkcj a osobliwości Ojcowskiej

flory — pozostały wspaniałe gro 
ty, nie mające równych w całej 
Polsce — oraz nieźle zachowana 
zabytki średn.owifecznego budo­
wnictwa gotyckiego, jak zamek w 
Ojcowie. Korzkwi 1 Pieskowej 
Skale.

Dzięki swym rzadkim osobli­
wościom — stała się dolina Prąd­
nika w niedzielę i święta, celem 
licznych wycieczek - •  które sta­
ją się czasami istną plagą Ojcowa 
Przebywający tu na kuracji i wy 
wczasach nieliczni letnicy —  naj 
częściej nie wychodzą w tych 
dniach z domu, Uczestnicy tych 
wycieczek bowiem, zamiast roz­
koszować się cudowną przyrodą 
Ojcowa i wypocząć po pracy, u- 
rządzają sobie często w Parku 
Żarnowym l ‘asach piiackle orgie 
— zaśmiecając papierami miejsce 
swego postoju i rozbijając puste 
po monopolce flaszki po prostu 
o ziemię, przy akopanlamencie 
nie zawsze przyzwoitych nieśni 
itp. Tym amatorom bimbru na 
świeżym powietrzu poradziłbym 
skromnie — by owe puste flaszki 
rozbijali na głowie kierownika 
swej wyt-ieezki — m Jfe ie nie
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akt?w«w pk  i m  
v Tarnowie

(k), W sałi obead Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Tarnowie odbyte 
się konferencja aktywów PPS i 
PPR powiatu tarnowskiego. Konfe 
rencj<; otworzy! przewodniczący PK 
PPS tow. Lorenc. Obradom prze­
wodniczy! tow. Sidorowicz wiceprze 
wodniczący PK PPS w Tarnowie. 
Do prezydium powołani zostali tow 
tow. Wilkoń, i Janicki z PPS oraz 
I abuz i Ramzen z PPR.

Referaty wygłosili tow. Wilkoń 
i tow. Labuz, podkreślając znacze­
nie szczerej praktyki jednolilofron 
tcwej i współpracy obu partii w 
walce o przodującą role klsww ro­
botniczej w polskiej rewolucji soo-

Po referatach wywiązała g,v oz? 
viona dyskusja' w której wzięli u- 
dział towarzysze z PPR: Anioł. 
Ramzen i Wojtas oraz tow tow 
Lorenc. Orliński, Schab i Sidoro­
wicz z PPS.

Na zakończenie obrad uchwalono 
jednogłośnie rezoluję wzywającą 
towarzyszy obu partii do zacieśnię 
nia współpracy na odcinku-gospo­
darczym i społecznym w imię do­
brej praktyki jednolitofrontowej.

G r a n a to w y  p o lic ja n t  -
morderca, szarita* lysta i donosiciel
s ta n ie  p r z e d  s ą d e m

Pod koniec sierpnia odbędzie się 
w  Gorlicach, ,?a sesji wyjazdowej 
Sądu Okręgowego w Krośnie 
rozprawa orzeuwko Drzedwojen-' 
nemu policja i, towi Wincent-.mu 
W ątorowskiem i, któ<y w czasie 
okupacji peln-ł służbę w tzw 
granatowej policji w Bieczu 

Wąlorowski oył wiąz z komi n 
dantem grona-zwei Dolicji w Bie 
czu, Fomalikifcm, po-trachen> lej 
miejscowości ■ okolicv i ma na su 
mienia cały szereg bestialskich 
mordów uoy, mion / T na Żv- 
dach Na skutek dom

dowskim. I tym razem jedne, z 
ofiar, pewnemu kup- - wi. k óry 
został tylko ranny, dało się u- 
kryć między trupam . ; następnie 
uciec z cment t.za. K ipiec ten na­
tknął się na ul. na Wątorowskie- 
go który spo-.ioiem  ..apruw dził 
go na cmenta ? i n? „-czach wie­
lu innych zas-./ęiil

W czasie a , siedlo ,a  Żydów z 
Biecza do Bełżca. Wątorowski 
znowu oopdł;. -, mo.o na kilku o- 
snbach narpfi - wości żydowskiej 
Dwóch Żydów z Biec:-. którzy w

Wąt o-.iw jgrup<e 190 cip osób zu tali w . wie

«®aia Związkowcy!
W dniu 27 8. br. odbędzie się Kon 

ferencja Przewodniczących i Sekre 
larzy Zarządów Okręgowych, Od­
działów Związków Zawodowych i 

P  zewodnlczących Rad Zakłado­
wych W sali OKZZ Rynek Gl. 34 
1 p. o godz. 16,30 z następującym 
porządkiem dziennym:

1 Akcja szkolenia kandydatów 
na mężów zaufania,

2 Akcja Cen-
3. Miesiąc Spółdzielczości
4. Wolne wnioski.
Obecność wszystkich obowlązko.

skiego w «vc mu 104? 
nowcy z Gorki, wymordowali 
rodziny żydowskie W atoro-sk 
osobiście iast-zelił ..ledemn istn 
letniego chłop1 a, któ y w cżasic 
te j rzezi zosta* rańn , ■ po o Ida- 
leniu się gc.tapow .ów  zwiódł 
się t o  Wątorcwskiegi z prośbą o 
przywołanie leaarza 

Wątorowsk! organizował "ów 
nież na własną rękę aresztowa­
nia wspólnie z Fornałikiem, 
mszcząc się na niewinnej lu •lito­
ści za osobiste porachunki z po­
szczególnymi osobam. I stają-, się 
przyczyną i motorem wysiedlać, 
których epilogiem były m asjwe 
rozstrzeliwania

Z aresztowanych z końcem sty 
cznia 1942 t, : rzez ą  anatow-l po 
licję 80-ciu Żydów. 31 osób roz­
strzelali Niemcy w dniu 21 lute­
go tegoż rok? na cmentarzu ży­

riehi do ono, u.
"leceniu '94? -oku i • lóiym uda­
ło się zbiec- z obozu, a  następnie 
ukrywać w nleszk, liu pewnej

rodziny polskiej w Rozenbarku 
aż do kwietnia 1944 oku. zo 
obrabowanych i zamordowarych 
przez W ątomwskiego który do­
wiedział sie o  miejscu ich ukry­
cia.

W ątorowsk' ma na sumieniu 
również 6 osób narodowości pol­
skiej, które zostały .'oprowadzo­
ne przez nieg-. do siedziby gęsta 
po i tam zastrzelone

Dzięki ares<!owani j  tego be­
stialskiego mo,dercv prżfcz orga­
na bezpieczeństwa Odrodzonej 
Polski, na skutek lozpoznaniu go 
przez naocznych świadków djko- 
nywanych nlsgr mordów,
odpowie on wreszcie irzed  Sądem 

iwą zbrodniczą działalność.

Zwierzyn e« i Podgórze obradują
nad praktyką jednolitego frontu

(k). Ostatnio miała miejsce i 
na odprawa aktywów PPS i PPR 
w dzielnicy Zwierzyniec. Konferen 
cję otworzył tow. Kosiński (PPR> 
powołując do prezydium sekr. MK 
PPS tow. Ciepielową oraz tow, 
Waligórę i Kosińskiego przedstawi 
Cieli MK PPR.

Tow. Ciepielowa i tow Waligóra 
wygłosili referaty polityczno - go­
spodarcze podkreślając znaczenie 
jednolitego frontu.

W dyskusji zabierali głos tow.

Faszystowscy m ordercy UPA
ponieśli karę

’> , dozorców
m aiła Krakowa

Wzywa się wszystkich dozor­
ców m. Krakowa, aby bezzwłocz 
nie zgłosili się w  biurze Związku 
Centralnego Dozorców w Krako­
wie, Rynek Główny 34, celem o- 
debranla nalepek okiennych i roz 
prowadzenia ich między wszyst­
kich mieszkańców ooszczegól- 
nych domów. Z uwagi na we 
żność przeprowadzone; akcji ma: 
jącej na celu odbudowę Lotnict­
wa Polskiego, zgłoszenie “jest obn 
wiązkowe.

(S) Przed Rejonowym Sądem
Krakowie idbyła sie rozpruwa 

przeciwko bandzie UPA, operują 
cej na terenlp powiatu jarosław­
skiego #i lubaczowski-.-go. Bsndu 
w latach 45—47 dokonała szere­
gu napadów iabu.-ikowych, a na­
stępnie zamachów na oddziały 
Wojska Polskiego > żołnierzy ra­
dzieckich oraz spaliła doszczętnie 
dwie Wsi. Znęcając się nad ich 
mieszkańcami.

W  wyniku rozprawy skazani 
zostali na karę śmierci: 2,łotn;k 
Włodzimierz, Khszko Jan. Woło­
szyn Antoni, Mełeth Paweł. 3vcz 
Aleksander, Cienki Mhon I Bura­
czek Piotr, na dożywotnie wezie 
nie: Cienki Jan, Szałaj Mlkoia; 
Kaczmar Roman.

Pozostali członkowie bandy ska 
zanl zostali: Suchy Włodzimierz 
na 15 lat więzienia Dvgoń Jan na 
13 lat więzienia, Dyba Agflfia na 
12 lat, Złotnik Jan I Ogrodnik An

na po 10 lat więzienia. Katarzyna 
Stasiak została przez Sąd unie­
winniona.

tow, Lach, Wcisło, Ławnik' Boczar 
ski i Nikiel.

Wspólna odprawa aktywu dzielni 
cowego' w Fodgórzu odbyła si< 
lokalu Komitetu Dzielnicowego 
1'PS, Zebranie zagaiła tow. V 
kiewiczowa, powołując na przewód 
niczącego tow. Peterka z PPS i do 
prezydium tow. tow. Ciepielową' 
Szczepańca i Krostę z PPS oraz tow 
tow. Legomskiego, Jasiewicza i Li 
chta z PPR.

Po referatach tow. tow. Ciepie. 
lowej i Legomskiego wywiązała się 
dyskusja w której zabierali głos- 
towarzysze: Kurowski, Faber, Ja­
worski. Jasiewicz, Licht i Perek z 
PPR oraz Gaj,' Wylęgała, Cerniele 
wski, Rybak i Szczepaniec z PPS 
Po uchwaleniu rezolucji zabranie 
zakończono odśpiewaniem Czerwo­
nego Sztandaru i Międzynarodów

IR  A. '  » 4 O
PONIEDZIAŁEK- 25 SIERPIE* 
6,00 Sygnał; 6,05 Gimnastyka; 6,1-5 

Dziennik: 6-30 Muzyka; 6,50 Pro­
gram; 6,57 Sygnał; 7,00 Muzyka; 
,15 Wiadomości; 7-35 Muzyka; 7,56 

Informacje ogólnopolskie: 8,05
Skrzynka PCK; 8.15 Przerwa; 11.57 
Sygnał; 12.06 Wiadomości; 12.10 Pie 
śni ludowe; 12.25 Audycja dla wsi;

Słuchamy pieśni i muzyki ze 
Śląska; 13,00 Z mikrofonem po kra 
ju: 13,10 Muzyka obiadowa; 14.00 
Informacje Polski Południowej;

,15 Komunikaty; 14,25 Miniatury 
skrzypcowe (p’yty:; 14-40 Audycja 
dla dzieci; 15,00 Muzyka taneczna; 
15,20 W Myszynieckiej puszczy — 
tam Kurpiki siedzą; 15,40 Arie i 
pieśni, 1600 Dziennik; 16,20 Melodie 
filmowe; 16,43 Skrzynka ogólna:

1,50 Pogadanka sportowa; 17,00 
Koncert Orkiestry smyczkowej: 
17.35 Radiowy kalendarzyk kultu 
ralno - historyczny; 17,45 Audycja 

młodzieży; 18,00 Koncert życzeń 
19,00 Z zagadnień świata pracy; 
10)10 U naszych prayjacló! — Lato 

Moskwie; 19,30 Rezerwa; 20,00 
Audycja literacka — Pseudo - Lot, 
czyli o miłości Ojczyzny — opowia 
danie; 20-18 Melodie włoskie; 21,00 
Dziennik; 21,20 Reportaż dźwięko- 

z procesu WtN-u; 21,35 Rezer- 
rrtuzyczna; 21,55 Ostatnia ksież. 
Cieszyńska — nowela Zofii Kos 
: 22-10 Wiadomości sportowe; 

22,15 Audycja rozrywkowa-; 23.00 
Dziennik; 28,10 Program na dzień 
następny; 23-20 W rytmie na M;

i,05 Wiadomości i sygnał; 24-00 
Hymn i konie: audycji.

Co, gdzie i kiedy

Artyści radzieccy w Krakowie
(S) Do Krakowa przybyła z 

Katowic ekipa artystów radziec­
kich, którzy na światowym festi- 
valu młodzieżowym w Pradze ud 
nieśli wielkie sukcesy Wszyscy 
zostali nagiodzfini pierwszym' lub- 
drugimi nagrodami

Artyści przybyli .do Krakowa 
dość zmęczeni występami w War 
szawie i K at.wicach, iednas co 
krótkim oduóczynku zwiedzili 
hiiasto. Wyrażając entuzjastyczny 
zachwyl dla irchuek-ury Krako­
wa, oraz wielu oglądanych dział 
sztuki Entuzjazm ich >est zrazu 
miały, bowiem Rosienie, jak

umie utrzymać w ryzach rozplja- 
czonej sosjety,,.

Chwała Bogu, że budujący 
Przykład wycieczek ze Śląska za 
czyna jednak działać.

Wycieczkowej; śląscy Zacho 
wują się naogól ikromnię i 
kulturalnie: nie zaśmiecają tere­
nu, nie rozbijają flaszek, nie la­
mią gałęzi. drzew i krżewów, 
nie kradną owoców w przydroż­
nych ogrodach i nie ryczą barani 
mi głosami sprośnych piosenek 
~  czyli, że nie upijają Się. Może 
ta nauka nie pójdzie w las...

Drugą plagą Ojcowa są złe dro 
? ' nie poprawione oddawna 
Przez powiat olkuski. Podczas, 
gdy Kraków uważał za stosowne 
naprawić część drogi prowadzą­
cej do Ojcowa w granicach swe 
go powiatu Olkusz nie bardzo 
się tym przejmując, pozostawia 
obowiązek do wypełnienia... Za­
chodniej Spółce Samochodowej. 
Czyli w  myśl przysłowia: co 
masz dziś zrobić — daj komu in­
nemu...
Ojców w sierpniu 1947

Konrad Winkler

W TEATOACH:
MIEJSKI START TEATR -  MA 

SALA -  godz. 19.30 -
.Szklana menażeria" Wihamsa 

Tennesse — gościnny wy«ten z? 
społu Teatru KameralneR',,D«mu 
Żołnierza w Łodzi. , — 

TEATR „SCALA" TUB > wiro- 
dżina 20 — Plecy' — kómedi* 
muzyczna Jerzego JurandoU  

W  K IN A C H :
KINA OD DNIA 22 SIERPNIA

UCIECHA: Złote wrota 
WANDA: Dziewczęta z baletu. 
APOLLO: Konik garbusek. 
WOLNOŚĆ: Marsylianka.
GDAŃSK: Studentka.
ŚWIT: Wilki Morskie (Flip i Flapi 
WARSZAWA Honolulu.
SZTUKA: Pięciu zuchów (ostatni 
tydzień)

POCZĄTKI SEANSÓW SżtURa -
15.30. 17.30. 19.30: Świt i Uciecha -
15.30, 17.30 I 20.00:' pozostałe kine 

18.00 18.00. 20.00

KINO OŚWIATOWE TOWARZY­
STWA PRZYJAŹNI POL&KO - RA 
OSIECKIEJ w Krakowie wyświetla 
począwszy ód dnia 23-go sierpnia 

(sobota) codziennie w ogródź'» 
(pod gołym niebem) przy ul. Bato- 

14 film Radziecki pt. ,-SEKRF. 
TARZ REJKOMU" poprzedzony ak 
tualną kroniką filmową nr 33(47. 

Początek seansu o godz. 20,15. 
Wstęp 20 złotych.
W razie niepogody film będzie wy 

świetlany w sali Towarzystwa ul 
Jatorego 1-1 o godz. 19-tej.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpteczalni Społecznej dnia 2' 

ńerpnia dr Czechowicz Halina — 
Bema l l  — te. 573-27 (Osiedle Ohc)

Dyżury nocne w aptekach krakn 
wsklch oil dnia 23.8. do 38. 8. 1947

„Pod Złotą Głową’’ — Rynek 
Główny 13, ,,Pod Gwiazdą" — Flo- 

ińska 15, ,,Czternasta’’ — Lubicz 
7, ,,Pod Złotym Lwem"; — Długa 
!; ,'Pod Trzema Koronami’’ — Re- 
oryka 1; ,-Pod Boskim Miłosier­

dziem" —Zwierzyniecka 7; ,.Prźy 
Parku Krakowskim’’ — PI." Inwali­
dów 7; ,,Irti św. Huberta” — Krako 
wska 1; „Im. św. Kingi'; — Grzegó 
rzecka 9; Mgr. Łuczki — Rynek
Podgórski 9.

wszyscy Słowianie, są bardzi 
wrażliwi na piękno, a w Rosji 
Sztukę stawia się wysoko, popie­
rając ją  wszelkimi sposobami 

Po południu ekipa radziecka 
przyjmowana była serdeczni 
przez prezydenta miasta, tow 
Stefana Wolasa, dzięki któremu 
świat artystyczny, kulturalne i 
dziennikarski miał możność na­
wiązania osooistych, bezpośred­
nich kontaktów z przedstawicie 
łami wybitnej sztuki rosyjskiej.

Wyraz swego gorącego stosun­
ku do artystów radzieckich dał 
prezydent W t las w przemówie­
niu w języku rosyjskim, podkre­
ślając, iż Kraków żywi specjalnie 
serdeczne uczucia dla tych, k tó­
rzy w wielu wypadkach przypie­
czętowali życiem oswobodzenie 
miasta,

Ponad to przemawiali: w imie­
niu koinpozytprow, pfOreKloi 
Państwowego Konserwator urn 
Muzycznego, W ierhowcz, ora;, w 
imieniu teatru TUR, dyr. Rod? 
wicz,

Na specjalne- podkreślenie 
Sługują siowa dyr. ekipy rad /1 
kiej, Ewelinowa, który, podzięko­
wał prez tow. Wolasowi zarów­
no za niezwykle serdeczne przy­
jęcie. 'ak j  zo kontakty z przed­
stawicielami prasy i jztuki.

M. - i porozumienia’ 7óż’ne«, " rod/a u  i . DXr; Ewellnow wyt-nzll radość, 
)ow I szaber. Ale óbi-ly w jlony proce- : ekipa radziecka ma możność 

der przyniósł -plakane skutk- rto ' przedstawienia się w Krakowie, 
M ślachoWa • Gapi przybyły or- 'aczkolwiek zdaje sobie doskona- 
żana Milicji ';bvw.'i,lsk!ęj, oraz *e sprawę, że esl to poważna.pró 
delegatura Komisji Specjalnej ba wobec wysokiego poziomu ar- 
Niepóżądoni goście' odkrył; w  jiystycznegf tego rtiiasu.

to! Niemałą zas.ugę w nawiązaniu 
ja - : serdecznych kontaktów między 
:«• i światem artystyczno - kulturał- 
:o-inym  Kolkowa a artystami 

jdziecłrimi położył Związek T.i 
l-zysiwa hrzyjażn- Polsko - 

'dzieckiej.

Szabrownik krył w stodole piony
swych wypraw

(S) Nie było chybn nigdy tak 
dochodowych interesów, jak s z’i 
ber. Najwięl^zy spekulant, pi - ;v.. 
dzący w Krakowie rentowne ale 
oficjalne przedsiębiorstwo i ob- 
dzierajcy ze skóry obywateli hic 
mógł dorównać książęcym docho 
dom szabrowników

To też cały szereg ludzi z --óż- 
nych warstw społecznych rzuci! 
się na te niratne „przedsię­
biorstwo".

Jednym z 'akich .nowobogac­
kich" tego typu był Sietan 
ryta, skromny rolnik ze w; 
ślachów - Gaj, powiat Chr

Noworyta w 1945 ,oku. a v.i- 
w czasach, kifjiy stosunki na Zi 
miach Odzyskanych nie były i 
szcze unormowane -  udał s 
wraz z małżonką,do DzierżOnmy

i Dolnym Śląsku. Tu oficjalni?istodole cały magazyn Cennych

kowali w i

tów Nowory 
drożę.

Interes kwit, kufry i paki przy­
bywały do rolżinnej w:óski w la 
kich ilościach ze zwożono ję :- no 
ciągu do skr.i liitej Chatv furman-' 
kami Wreszcie Nowo>ytowie'po 
stanowili przfeizuęić ś'e z del.iln 
na hurt W t.vm celu poczęli de­
klarować wna my na słomę i sia­
no, ładując do nich prawdopodob 

•ey ..szeleszczą -c g u |

."bywab-ch docho- 
-.1 okazałych ksztal- 
-wa rozpoczęła po-

osiedlił się. -ymulujat 
pracę na roli jednak znajdywał 
jednocześnie -zas. aov urządza-' 
częste wypady do ,Ce. tralnej Pol 
ski — oczjwiście nie z pustymi 
rękoma. Malż -nkOWit lak ż.-isma

Pełni 
ływy1' malżor.k 
aresztowań' .

,p ry sinej



Jefe znfcoń-ryfa wę H woina światowa?

Dramatyczna kapitulacja Japonii
N ie a M y  zamach słana —  walka a reskrypt cesarza

1946, kiedy tzw. „mło­
dzi militaryści" wdarli się do jego 
•ezydencji i strzałami z pistole- 
ów powalili go na ziemię. Suzuki 
>ył od dawna osobistym 
przyj acelem Cesarza Hirohi-

Jemu Hirohito, otoczo­
ny zewsząd przez tajnych agen­
tów Głównej Kwatery mógł za­
ufać. W międzyczasie naloty na 
Jawie- wzmogły się i w jednym 
raidzie 1000 superfortec na Tokio 
zginęło 185.000 ludzi. Cesarz, któ 
ry był trzymany w nieświadom, 

do rozmiarów ataków, znalazł 
io po nalocie w gruzach swe­

go pałacu ulotkę amerykańską, 
zapowiedzią dalszych raidów. 

MILITARYŚCI MÓWIĄ „NIE" 
W czerwcu Hirohito, pragnąc 

ratować dynastię zaczął działać 
energiczniej. Jednakże warunki 
japońskie były tego rodzaju, że 
Moskwa nie chciała podjąć się 
ich przekazania Aliantom. Misja 
ks. Konoye do stolicy ZSRR nie 
doszła do skutku. Minął lipiec, 
który przyniósł deklarację pocz­
damską. Ale militaryści ani ‘sły­
szeć nie chcieli o pokoju, jeżeli 
Alianci nie przyjmą następują­
cych warunków: Japonia nie bę­
dzie okupowana, będzie onć 
ma przeprowadzać swe rozbroje­
nie (!) i ewakuację swych wojsk 
oraz sama załatwi sprawę odpo­
wiedzialnych za wojnę. Nadszedł 
sierpień. 6-go spadła bomba ato 
mriwa na Hiroszimę, a 9-go ZSRR 
wypowiedział wojnę Japonii. 

GENERAŁOWIE PŁACZĄ 
Hirohito zwołał wówczas posie 

dzenie najwyższej Rady, które 
odbyło się w skromnej lepiance, 
stanowiącej obecnie rezydencję 
cesarza. Tu w świetle nieustają­
cych pożarów, szalejących w sto 
licy, rozpoczęła się najważniej­
sza debata w historii kraju. Noc 
była gorąca i wilgotna. Moskity 
melancholijnie brzęczały wokół 
stołu, przy którym siedział

Od red.: Dwa lata temu za­
kończyła się najkrwawsza z 
wojen wskutek ostatecznej ka­
pitulacji Japonii. Nie znane do 
tychczas dramatyczne wydarzę 
nia, które doprowadziły do bez 
warunkowego poddania się ce­
sarstwa japońskiego, zostały u- 
jawnione po raz pierwszy przez 
wywiad amerykański. Ich głó­
wni aktorzy albo już nie żyją, 
albo zasiadają na ławie oskar­
żonych w japońskiej „Norym­
berdze". Historia kapitulacji 
japońskiej jest jeszcze jednym 
ostrzeżeniem przed składaniem 
losów kraju w ręce soldateski. 
Z początkiem r. 1945 jasnym 

było, że wojna dla Japonii jest 
przegrana. Do tego przekonania 
doszedł również cesarz Hirohito, 
który obawiał się, że dalsze pro 
wadzenie działań wojennych za­
kończy się kompletną katastrofą, 
która pociągnie za sobą upadek 
dynastii. Ten tylko moment sklo 
nił cesarza do akcji przeciw par­
tii militarystycznej, którą dotąd 
stale popierał.
CESARZ WZYWA KS. KONOYE 

Po zajęciu przez Amerykanów
Manili 14 lutego 1945 r. cesarz 
wezwał do siebie ks. Konoye i z< 
komunikował mu swoją opinię, 
że wojna jest przegrana. Dodał 
jednak, że partia wojenna opa­
nowała wszelkie ośrodki władzy 
i że dlatego niemożliwym jest 
bezpośrednie porozumienie się zs 
jej plecami z Waszyngtonem Ko­
noye miał pomóc cesarzowi w 
rozpoczęciu wstępnych pertrakte 
cyj- zk'pośrednictwem ZSRR.

Partia- wojenna zorientowała 
się jednak wkrótce w grze Hiro­
hito. Opór soldateski japońskiej 
przeciw zakończeniu wojny 
wzmógł się. Wtedy cesarz zdecy­
dował się na rewolucyjny krok. 
Nagle udzielił. dymisji gabineto­
wi i nowym premierem miano­
wał 77-letniego Kantaro Suzuki, 
który swe pacyfistyczne przeko- 
-ania o mało nie przypłacił ży-

sarz i siedmiu ludzi: premier, 
dwaj ministrowie, przewodniczą­
cy Tajnej Rady, dowódcy armii, 
floty i min. wojny. Ci trzej ostat­
ni min. Anami, szef sztabu Umę­
żu i szef floty Toyoda stracili 
zwykłą pewność siebie i stoicki 
spokój. Jęczeli, że kapitulacja 
jest niemożliwa, że pobiją Amery 
kanów na wybrzeżach Japonii. 
Po tym łzami starali się wpłynąć 
na decyzję cesarza. Napięcie 
wśród zebranych rosło, gdyż stro 
na pokojowa zdawała sobie spra 
wę, że po prośbach i łzach mo­
gą nastąpić groźby i zamach sta­
nu. Trzeba było powziąć szybko 
decyzję. Premier zażądał głoso­
wania. W milczeniu rzucano do 
urny gałki. Gdy przeliczono je 
trzy były czarne za wojną, czte­
ry białe za pokojem. Prawo zaś 
żądało Najwyższej Rady jedno­
myślnych uchwał. Co teiaz? zada 
wali sobie pytanie pacyfiści. Wó­
wczas Hirohito po raz pierwszy 
zdobył się na odwagę. Wstał i o- 
strym głosem oświadczył: „Żą­
dam byście zgodzili się ze mną i 
przyjęli warunki alianckie bez 
zastrzeżeń!"

Nastąpiła cisza. Wszyscy po­
chylili głowy, gdy nagle min. 
wojny Anami rzucił się na kola 
na i czołgając się w stronę cesa­
rza, spazmatycznie krzyczał: „Zli 
tuj się nad nami! nie wolno kapi 
iulować, mamy plan!” Anami 
chciał objąć nogi cesarza, ale len 
odwrócił się od nikczemnego ge­
nerała z pogardą

Rada zakończyła się o 4-ej ra- 
Rząd zwrócił się do Szwecji i

Szwajcarii z prośbą o pośredni­
ctwo.

PARTIA WOJENNA 
POKAZUJE ZĘBY 

Partia wojenna nie zrezygno­
wała jednak. Po nadejściu odpo­
wiedzi Aliantów, żądającej bez­
warunkowej kapitulacji, Cesarz 
zwołał ponownie naradę. Milita­
ryści postawili się na niej ostro, 
oświadczając, że prowadzenie 
wojny jest wobec żądań alian­
ckich koniecznością. Rada skoń­
czyła się bez powzięcia decyzji.

Teraz już każda minuta hyła 
droga. Cesarz wiedział, że dalsza 
wojna jest szaleństwem i że na­
ród jej nie chce. Obawiał się je­
dnakże, że generałowie i admira­
łowie w oparciu o fanatyczny kor 
pus oficerski zrewoltują armie, 
która zajmując stanowiska nad­
brzeżne, ni^ wiele wiedziała o 
straszliwych zniszczeniach, i bę­
dą walczyli dalej po rozprawie­
niu się z Cesarzem i pacyfistami. 
Jedynym wyjściem z sytuacji by­
ło przygotowanie cesarskiego re­
skryptu czyli najwyższego rozka­
zu i odczytanie go przez radio, by 
ludność i armia dowiedziały się 
o woli cesarskiej natychmiasto­
wego zakończenia wojny.

SZTURM ‘
NA REZYDENCJĘ CESARSKĄ 

Cesarz i jego doradcy zdecydo 
wali postawić miljtarystów wo­
bec faktu dokonanego. 14 sier­
pnia rano Hirohito zwołał Naj­
wyższą Radę. Generałowie zno­
wu domagali się kontynuowania 
wojny. Cesarz zabrał głos i zako-

nież zamiar sprowadzić ze Szwecji 
trzy lub cztery fabryki betonów lek 
kich, które pozwolą wykorzystać 
bezwartościowe do tej pory pokła­
dy łupków, znajdujące się w okoli­
cach Podkarpacia i w kieleckim.

W ramach 5-letniej umowy poi-' 
sko - szwedzkiej, przewidziane są

dostawy materiałów budowlanych 
na cele odbudowy kraju. Między in 
nymi otrzymamy urządzenia fabryk 
betonów przedprężor.ych, szeroko 
stosowanych w nowoczesnym budo 
wnictwie. Fabryki te, będą nastawio 
ne na produkcję podkładów kolejo 
wych. słupów do przewodów wyso­
kiego napięcia, belek stropowych o 
raz konstrukcji dachowych itp.

Ponad to Ministerstwo Odbudowy 
sprowadza ze Szwecji urządzenia 
dla fabryki domkow przefaoryko- 
wanych i parkietów oszczędnościo- 
u ych

Domki te są juz znane w Polsce 
jako tzw do.nkl lińskie Obecnie 
po zmontowani i urządzeń dostarczą 
nycli przez Szwecję będziemy mo­
gli fabrykować w kraju elementy 
tych domków.

Fabryka parkietów oszczędnościo­
wych będzie natomiast produkowa­
ło parkiet z cienkich płytek sosny, 
niewykorzystanych odpadków drze­
wnych.

M.msii-rdwo Odbudowę ma rów.

munikował ogłupiałym genera­
łom: „Kończę redagowanie re­
skryptu, który będzie zakomuni­
kowany narodowi i armiii'

Generałom wydawało się, że 
ziemia otwiera im się pod noga­
mi. Teraz oni zdecydowali iść na 
całego. Wydano odpowiednie 
rozkazy. Hirohito tymczasem 
skończył dyktowanie reskryptu. 
Była 11-ta w nocy i szambelan 
cesarski otrzymał właśnie re­
skrypt i miał udać się z nim do 
radiostacji celem nadania. Nagle 
za oknami prowizorycznej rezy­
dencji rozległy się strzały i krzy 
ki. To grupa tysiąca spiskowców 
wtargnęła do grodów cesarskich 
i biegła do pokojów Cesarza, do 
magając się wydania reskryptu i 
grożąc zamordowaniem odpowie­
dzialnych za pertraktacje. Ce­
sarz zorientował się w ostatniej 
sekundzie. Porwał reskrypt i zdc 
łat go zamknąć w stalowej skryt 
ce. Następnie wraz z markizem 
Kido podziemnym przejściem u- 
ciekl do niedostępnej kryjówki 
Obaj, drżąc ze strachu słyszeli 
nad głowami odgłosy przeszuku­
jących ruiny morderców. Jeszcze 
sześćciokrotnie w ową noc maka 
bryczną zbuntowane oddziały 
wpadały do rezydencji. Inna gru­
pa uderzyła na pałac premiera, 
demolując doszczętnie jego rezy-

SPISKOWCY
POPEŁNIAJĄ SAMOBÓJSTWO

Na szczęście dla rządu dowód­
ca armii wschodniej gen. Tąnaka 
zjawi) się w stolicy i przemówił 
do żołnierzy, wzywając ich do po 
słuszeństwa Cesarzowi. Bunto­
wnicy rozeszli się. kilkunastu ofi 
cerów popełniło samobójstwo. 
Wówczas Anami zrozumiał, -że 
przegra! i strzałami z rewolweru 
odebrał sobie życie. W Kilka go 
dżin później radio Tokio nadało 
treść reskryptu cesarskiego,

Druga wojna światowa zakoń­
czyła się.

drużyna ratownicza uchroniła od zniszczenia, i! i c
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WARSZAWSKA PRACO­
WNIA CZAPEK Sosnowiec, 
I-go Maja 13. wykonuje po 
cenach przystępnych (3560)

MEBLE pokoje kombinowa­
ne, sypialnie, tapczany, fole 
le, materace ceny umiarko-

. Katowice. Młyńska 2.

ZAKŁAD Pieczątkarski szyl­
dy emaliowane gwoździe szta 
udarowe. Stybliński, Sosno­
wiec. Warszawska 16, telefon 
C2-500 (3562)

KUPNO, sprzedaż i naprawa 
sprzętu radiotechnicznego 
Radio Centro" Bielsko Kaz 

Wielkiego 8. 0458)
CZERNIDŁO szybkoschnące 
do węzelkict. skór najlepsze 
,j nazwie ,,ORION’1 Składni­
ca Fabryczna, Katowice, ul. 
Storo wiejska 3, tel. 354-6

KUPUJEMY stale płacąc na; 
wyższe ceny: motocykle, set- 

i. maszyny do liczenia piss 
ia, aparaty fotograficzne os 

piery .chemikalia oraz lampy 
radiowe i . części. UWAC 
najwyższe ceny osiągniesz 
firmie Elektro-Radio-Molor 

Gliwice ul. Zwycięstwa 
tel. 45-68. (3574)
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KURSY KIEROWCÔ  
SAMOCHODOWYCH

Mieczysław Studenci-’
KATOWIĈ
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